
Rok XVII. Nr. 38. broaa n lutegd 1926 toku Cena numeru 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy, 
drobne ogłoszenia po 5-10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15gr. za wyraz. Tłustym drukiem 

po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi' 
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
iuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ——— ,

Adres dla listów i depesz; 
.ISKRA*,  Sosnowiec

Konto cedrowe P. K. O. Nr. 61351 

Prenumerata wynosi 
miesięcznie'.

Zł. 3,50
Zagranicą 5 st
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Komuniści urzygoto wy wali 
zamach w Wiln e.

WILNO, 16-2 (Tel. wł.) — Obe­
cnie okazuje się, że zamach, jaki 
komuniści dokonali w Kaliszu, przy­
gotowany został na Wilno. W sobotę 
13 lutego władze policyjne areszto­
wały w Wilnie trzech organizatorów, 
którzy organizowali „pucz" komuni­
styczny w Wilnie. Są to Józef Sy- 
ryjch, Jan Potempskl i Stanisław Bu­
kata. Rozruchy planowane były na 
poniedziałek. Punktem wyjścia miała 
być kuchnia dla bezrobotnych (w mu­
cach Franciszkańskich).

Po podburzeniu ludzi przy posił­
ku utworzony miał zostać pochód 
przez miasto pod gmach magistratu, 
komisarjat rządu oraz urząd woje­
wódzki, który skazany był zgóry na 
zdemolowanie.

Prezydent Bączkowski „skazany" 
został przez spiskowców na „wypo­
szczenie kiszek". Po za nim samos?— 
du dokonać miano na komisarzu rzą­
du Wimborze, oraz wicewojewodzie 
Malinowskim. Policja, wykrywszy spi­
sek, zapobiegła „gniewowi ludu" o- 
caz jego „sądowi" nad urzędnikami 
Rzeczypospolitej.

Społeczeństwo ma teraz prawo 
oczekiwać szybkiego wymiaru spra­
wiedliwości na zbrodniarzach.

Nieudały wiec 
w Poznaniu.

POZNAN, 16 2. (A.W.) Wczoraj 
w południe grupy bezrobotnych w 
ilości kilkuset osób zaczęły się gro­
madzić w pobliżu boiska. Sokoła," za­
mierzając urządzić wiec pod golem 
niebem. Do wiecu nie doszło, gdyż 
Zawiadomiona w czas policja rozpro 
szyła gromadzących się.

Zamach na pociąg.
TORUŃ, 16 2 (Tel. wł.) —Na lo­

rze kolejowym między stacjami Za­
jączków a Narków niewykryci spraw­
cy ułożyli dwa olbrzymie kamienje, z 
ctórych każdy ważył około 2 cent­
narów.

Przejeżdżający pociąg towarowy 
hr. 82 najechał na kamienie, lecz dzię­
ki przytomności umysłu maszynisty, ’ 
który w porę zauważył zaporę i pu- 
Icił w ruch hamulce, nie doszło do 
katastrofy.

Parowóz został tylko lekko uszko­
dzony i pociąg po usunięciu z toru 
kamieni ruszył w dalszą podróż.

Policja prowadzi energiczne śledź 
■Wo.

Historia z katem 
we Lwowie.

. WARSZAWA, 16 2 (Tel. wl.) — 
J®dno z pism lwowskich rozpowsze- 
^niło pogłoskę, iż już od 1 kwietnia 
A wszystkie wyroki śmierci mają 
J^ć wykonywane przez kata z siedzi- 

we Lwowie. Pogłoski te są nie- 
*r«*wdziwe,  ponieważ Ministerjum 
.^fawiedliwości kata specjalnego do- 
pbczas nie zaangażowało, a tembar- 
*’ęj nie mogło wyznaczyć dla niego 
*‘«,i siedziby.

llnj Mrjuaia Polaków ze Ma.
Dwóch agentów niemieckich uprowadziło z Królewskiej-Huty 

rzekomego wywiadowcę.
KATOWICE, 16 2 (p) (Telef) — 

W prasie śląskiej ukazała się wczo­
raj notatka o tajemniczem zniknięciu 
rzekomego wywiadowcy policyjnego 
niejakiego p. Barczaka.

Jak się dowiadujemy, Barczak ni­
gdy nie był ani funkcjonarjuszem a- 
ni wywiadowcą policyjnym.

Uchodził za dobrego Polaka, brał 
udział w akcji plebiscytowej. Swego 
czasu miał podobno dochodzenie są­
dowe za fałszerstwo weksli.

Niemcy sądząc, że pracuje w na­
szym wywiadzie, wysłali z prezydium

„Czarna księgą" niemiecka.
Tajemnicza przesyłka do redakcji .Gońca Śląskiego*.

KATOWICE 16 2. (Telef ) Jak się 
dowiadujemy, ao redakcji „Gjńca Ślą­
skiego" przyniósł jedea z czytelników 
kopię rejestru w 2 kartkach t. zw. „Czar­
nej księgi", prowadzonej podobno w 
konsulacie niemieckim w Katowicach.

Na kartkach tych figurują nazwi­

WARSZAWA, 162. (Tel. wł)- 
Dzisiaj o godz. 11 rozpoczęła się w 
Ministerjum pracy i opieki społecznej 
konferencja Rządu z przedstawiciela­
mi Rady Zjazdu przemysłowców gór­
niczych Zagł. Dąbrowskiego. W kon­
ferencji biorą udział wiceminister Jan­
kowski, generalny inspektor pracy 

Sm P. 1.0. w Moj komisji stataoj.
WARSZAWA, 16 2. (Pat) — Na 

dzisiejszem posiedzeniu senacka ko­
misja skarbowo-budżetowa pod prze­
wodnictwem senatora Adelmana, o- 
droczywszy rozpatrywanie sprawo­
zdania podkomisji skarbowo-budżeto­
wej powołanej do zbadania wytwórni 
przemysłu wojennego orzz wniosku 
senatora Buzka (Piast) w sprawie za­
mówień Ministerjum spraw wojsko­
wych na materjał wojenny, zajmowa­
ła się sprawą pożyczek udzielanych 

z funduszu P. K. O. wyższym urzę­
dnikom P. K. O. jak również sprawą 
uposażeń i remuneracyj.

Dyskusję nad tą sprawą odroczo­
no. Senator Nowodworski zgłosił nastę­
pujący wniosek; Senat wzywa Rząd, by

Rokowania nosko-sowiBckiB olkoely na ikIwiii punkcio.
PRAGA, 16 2 (Pat) — „Narodni i twym punkcie, a to z powodu wysu- 

Politlka" zauważa, że rokowania w I niętego przez Czechosłowację żąda- 
sprawie uznania przez Czechosłowa- i nia odszkodowania za straty pońie- 
cifi Rosji sowieckiej stanęły na mar- I sione w Rosjiorzez obywateli czeskich.

policji w Gliwicach dwu agentów do 
Król.-Huty, którzy spoiwszy Barcza­
ka do nieprzytomności—wywieźfi go 
na stronę niemiecką.

Nie mając jednak żadnych prze­
ciwko niemu dowodów — zmusili go 
do napisania listu do żony z polece­
niem wydania osobistych notatek z 
czasu akcji plebiscytowej. Nie podej­
rzewając niczego, żona notatki te 
wydała. Po dwu dniach otrzymała od 
męża list już z więzienia.

Oto próbka pruskich metod.

ska osób, zajmujących wybitnie;sze sta­
nowiska ua terenie wojewód ztwa ślą­
skiego. Między innemi znajduje się tam 
nazwisko por. Żychonia, zajętego przy 
sztabie dywizji w Katowicach, Indeks 
ten redakcja „Gońca*  odesłała władzom 
śledczym.

Konferencja w Ministerjum pracy

Klott, inspektor pracy w Dąbrowie 
Górniczej, oraz przedstawiciele prze­
mysłu górniczego. Przedstawiciele 
przemysłowców wyjaśnili stanowisko 

|'w sprawie czasu pracy i stosunek do I żądań górników, domagających się 8 
godzinnego dnia pracy, oraz podwyż 
szenia zarobków.

do preliminarzy budżetowych dołączył 
plany finansowo-gospodarcze PKO, Ban­
ku gospodarstwa krajowego, Banku rol­
nego, oraz aby niezwłocznie przedsta­
wił takie plany na rok 1926, Sprawę 
rezolucyj komisji uchwalonych w toku 
rozpatrywania sprawozdania Najwyższej 
Izby kontroli państwa odesłano do spe­
cjalnej podkomisji, w której skład we­
szli senatorowie: Adelman, Nowodwor­
ski i Kędzior. Ponadto poza porządkiem 
dziennym na wniosek senatora Woźni- 
ckiego komisja uchwal ła rezolucję na­
stępującej treści: Komisja uchwala zwró 
cić się do Rządu o przedstawienie da­
nych o wypłaconych w r 1925 remu- 
ne racjach do 1 marca 1926 r.

Żądaniu temu sprzeciwili s ę 
przedstawiciele sowietów, oświadcza­
jąc, że sprawa tych odszkodowań 
może być przedmiotem dyskusji do­
piero po uznaniu. Sytuacja kompli­
kuje się zresztą domaganiem się ze 
strony Rosji odszkodowania za wy­
rządzone w Rosji szkody przez ie- 
gjonistów czeskich.

Po zgonie prymasa 
Dalbora.

WARSZAWA, 16,2 (Tel. wl.) - 
Na pogrzeb prymasa Dalbora wyjeż­
dża do Gniezna p. Prez. Rzeczypo­
spolitej i minister St. Grabski. Epi­
skopat zapowiedział przyjazd 20 do­
stojników kościoła. Przybędzie ró. 
wnież metropolita Szeptycki ze Lwo­
wa i gen. Dupont, który reprezento­
wać będzie armję francuską.

Echa napadu na 
„Dziennis Wilefiski".

WARSZAWA 16 2. (Tel. wł.) — 
W Okręgowym Sądzie wojskowym 
w Warszawie rozpatrzoną została 
głośna sprawa o najście lokalu re­
dakcji „Dziennika Wileńskiego*  w 
Wilnie i znieważenie czynne naczel­
nego redaktora p. Jana Obsta.

Oskarżeni kapitanowie 1 p.p. le­
gionów Chmura Witold t Pawlik i 
art. 51 i 475 k. k.

Po zbadaniu świadków zajścia 
Sąd wydał wyrok, mocą którego: Kpt 
Chmura został skazany na 7 dni are­
sztu domowego, kpt. Pawlik zaś u- 
wolniony od winy i kary.

Dolar w Warszawie.
WARSZAWA, 16 2. (Tel. wl.)_ 

Dziś płacono za dolara w Warszawie! 
Bank Polski 7,28 — 7,30, w obrotach 
międzybankowych 7,35 — 7,40.

Odezwy komunistyczne 
w mapach.

WARSZAWA, 16-2. (A.W.) Do 
fabryki Grossego w Tczewie nad- 
szedł transport wagonowy map w be­
lach. Przy rewizji celnej znaleziono 
w belach odezwy komunistyczne w 
języku polskim, niemieckim i rosyj­
skim. Władze żądają środków ostrych, 
by tego rodzaju transporty nie do­
stawały się z Gdańska.

Stosunki francusko -turackie.
PARYŻ, 16-2 (A,W.) _ Bawiący 

obecnie w Angorze generaloy korni- 
sarz francuski dla Syrjl Jouyenel o- 
świadczył dziennikarzom, źe rokowa, 
nia o zawarcie francusko-tureckiego 
traktatu przyjaźni znajdują się na do­
brej drodze. W sprawie granicy 
Syrji nastąpi zapewne niebawem po­
rozumienie. Zdaniem komisarza do 
nawiązania przyjaznych stosunków 
między Francją a Angorą przyjdzie 
niebawem.
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PRZEGLĄD PRASY
O stałe miejsce w Lidze.

Na warsztacie wielkiej polityki jest 
sprawa powiększenia stałych miejsc w 
Radzie Ligi narodów.

.Gazeta Warszawska Poranna*  tak 
uzasadnia konieczność przydzielenia sta- 
lego miejsca Polsce:

jest przecie! już dziś rzeczą zupeł­
nie jasną, dla jakich powodów Niem­
cy ptagną wejść do L'gi. — Mówią 
oni o swych zamiarach pokojowych, 
przygotowują się natomiast do tego, by 
na terenie Ligi rozpocząć akcję poli­
tyczną, zmierzaiącą do wywrócenia oo 
stanowień terytorialnych traktatu Wer 
Salskiego. Ostatnie tygodnie przyno­
szą na to dwa oczywiste dowody 
ants wioską kampanję w Niemczech i 
wykrycie organizacji szpiegowskiej I*  
bcjowej niemieckiej na Górnym Ślą­
sku. Jeśli istnieje jakiś .duch Locar- 
na“, to niema onzapewoe
d.ostępu  do Niemiec — mówi się tam 
o mm urzędowo, drwi zaś z niego po 
echu. Niemcy chcą zagarnąć Austrię, 
chcą Polsce zabrać S ąsk i Ponurze, 
me wyrzekają sę Alzacji I Lotaryngii.

Wiedzą, iż nie mogą dz ś urze­
czywistnić tych swoich celów z bro­
nią w rę*u  więc idą do Ligi, by na 
jej terenie poprowadzić przeciw trak 
tatom z roku 1919 atak polityczny

Na tym terenie musi przyjąć z 
Niemcami walkę polityka polska; dla 
tego musi Polska uzyskać tam równe 
z Niemcami prawa. Przegran e spra 
wy stałego miejsca w Lidze, byłoby 
utratą pterwazej linji okopów w ato 
sunku do Niemiec. Gdyby Polska me 
uzyskała m.e,sca w Radzie, to t-aci 
dla niej wszelki sens układ locarneń- 
ski, co więce), powinna ona wówczas 
poddać rewizji cąły twój stosunek do 
Ligi Darodów.

Sprawa naszego wejścia do Ra­
dy jest sprawą europejską, bo jest 
zagadnieniem utrzymania równowa­
gi politycznej na terenie Ligi. Re­
wizjonistyczne tendencje Niemiec 
w stosunku do traktatów z r. 1919 
zagrażają nietylko Polsce, lecz tak2e 
krajom Małej Ententy, Włochom i 
Francji, torują drogę Niemcom do 
hegemonji na kontynencie europej­
skim, to też wszyscy ci, którzy ja­
sno widzą, co się święci i na co 
się zanosi, oświadczają się otwar­
cie za daniem Polsce stałego miej­
sca w Radzie, i to nie z punktu 
widzenia miłości dla Polski, lecz z 
punktu widzenia własnych, dobrze 
zrozumianych interesów.

N*eiucy  czynią wszelkie starania, 
aby Polska nie uzyskała stałego miej­
sca w Radzie Ligi narodów i w kam- 
panji prowadzone) z użyciem całego 
szeregu kłamstw i intryg nie cofają 
się przed szantażem.

Czemże bowiem innem, jak nie 
szantażem jest groźba wysuwana 
■yrzez .Berliner Tageblatt*:

Wykonanie tego pomysłu —.Ber 
liner Tagebiatt**  omawia depeszę z 
Londynu, opiewającą, że szanse 
Polski wejścia do Rady Ligi się 
bardzo wzmagają — oznaczaiony w 
pierwszym rzędzie, że dla Niemiec 
wartość krzesia w Radzie Ligi 
zmniejszyłaby się.

1 dalej czytamy:
O He cLodzi o Rzeszę Niemie­

cką, rząd Rzeszy musiałny w tem 
postępowaniu, co z nacismem stwier 
dzamy, upatrywać dużą nielojalność 
(.sctiwere llloyalułk*).  Nie myślimy, 
ze rząd Rzeszy oświadczy, iż przez 
to postępowanie odzyskuje wolność 
postanowień, chociaż formalnie 
mógłby z prawa tego korzystać. 
W każdym razie jednak położenie 
{mieniłoby się w ten sposób tak 
jasadniczo, 12 wymagałoby nowych 
rozważań albowiem zupełnie jeuno 
znaczny charakter dotychczasowych 
umów zostałby przez drugą stronę 
na naszą niekorzyść jednostronnie 
zmodyiikowany

bzantaż wyraźny! Niemcy chcą 
zastraszyć Anglję przed przyznaniem 
Poiaco miejsca w Radzie Ligi naro­
dów.

Jest to niewątpliwie jeszcze je­
den z wielu dowodow, że Niemcy w 
Rodzie Ligi narodów mają zamiar po 
prowadzić politykę przeciwko Polsce 
a kouterencja w Locarno jest już dla 
ąjeh muzyką prłśśzłoścb

fi slosuaoic pafislw MtóJM fisi Tnnii.
MEDIOLAN, 16.2 (AW.) .Corriera 

dela Serra donosi, że pierwsza konfe­
rencja państ.w bałkańskich i Turcji ce­
lem zawarcia układów podobnych do 
traktatów locarntńikich cdbędz e się w 
drugiei połowie kwietnia w Bukare­
szcie. Na konferencji ma nastąp ć ure 
gulowanie stosunków państw bałkań­

Obawy Niemiec przed wejściem Polski 
do Rady Ligi.

Prasa niemiecka uoatruje potężnego protektora Polski

WARSZAWA, 16.2. (Tei. wł) — 
Prasa niemiecka uważa, Iż energiczna 
i stanowcza akcja Polski za przyzna­
niem jej miejsca w Radzie Ligi naro­
dów musi mieć swoje źródło w po­

Instrukcje rządu niemieckiego.

PARYŻ, 16 2. (Teł. |Wł.) — Spra 
wa rozszerzenia Ligi narodów sta|e 
się czołowetn zagadnieniem w poli­
tyce państw zachodnich. Briand za­
nadto zajęty jest sprawami wewnę- 
trznemi, aby mógł z dokładnością 
śledzić posunięcia w polityce ze­

Propozycje p. Erika Drummonda.

BERLIN 16 2. (Tei. wł.) Drum- I nie 30 stanowisk w Lidze narodów, nie 
mond zaproponował Niemcom obsadzę | wyłączając staaowiska wicesezretarza.

Oplnje francuskie.

PARYŻ, 16 2. (Teł. wł.) Prasa fraa- i za udzieleniem Polsce stałego miejsca 
cuska naogól zaniepokojona jest prze | w Radz e L gi narodów.
bieg.em wypadków, dotyczących spra I We traicuskich <OidC h lewicowych
wy rozszerzenia Ligi narodow. ,Jeuae ■ panuje przekoaaaie że Polska uzyska
Republ q ie° przypomina rezolucje kon I czasowe miejsca w Radzie Ligi naro-
gresu luksemburskiego 1 wypowiada się | dów.

Rezolucja angielskiej partji pracy.

LONDYN, 16.2. (Pat.) Partja pracy 
wniosła w ub e gnm rezolucję, w któ . 
rej wyraża zadowolenie z powodu pro 
śby Niem ec o przyjęcie do Ligi oiaz 
zgocę na przyzna <ie im śtalegu m-ejsca 
w Radzie Ligi, zgodzie z układem lucar- 
neńSKim-

Następnie rezolucja wypowiada o- 
pinję, że pow.ęks-eme liczby stałych

ffl mmii-mmiii mm
Napad na przywódcę opozycji w parlamencie węj ers kim.

BUDAPESZT, 16.2. (Tei. wł.) Dzi­
siaj usiłowano dokonać zamachu na 
przywódcę opozycn posia Vassjuyego b. 
ministra sprawiedliwości, Gdy poseł od­
puszczał mieszkanie, rzucili się na niego 
przy wsiadaniu do samochodu 2 młodzi 
uzbrojeni cf cerowie z okrzykiem: „Ooel- 
żyłeś rząd i naczelnika państwa, pora­
chujemy s ę,z tooą*,  prz.czem zaczęto 
go b.ć po giowie. Przechodnie pr ytrzy­

Dalsze przesłuchiwania

BUDAPESZT, 16.2. (Pat) Pisma 
donoszą, ze policja przesiuciia.a wczoraj 
asystenta uniwersytetu Szeuasaego i u 
izędnua oamtuwego Haiisego. Uoaj ze 
znali, ze oskarżony dr. Ferdiuandi za 
pi u wadził ich do biskupa Zadra weca. 

Wyli r Wisi wzbniził BiBjtói i Mb leń
rAnYZ, 16 2. (lei. wij Wszystke 

pisma bez różnicy odcieni zgoume u 
wazaią wyoór lard.eu do parlamentu 
za wypadek wyjąt owej wagi Kandy­
datura lardieu była bowiem zwalczana 
uhcjalme 1 prywatnie przez usooist<.sc> 
z łona kartelu lewicy, unędzy inaemi 
przez Biuuia. „Ere Nouv.liea piszę: 
niechże nasi przyjaciele .z lewicy nie 
bagatelizuią i zuaczema pewrwlu
laru.eu do parlamentu, uęuz.e on bo 
w-trn niewątpliwie Ula opu.yeji puZą- 
uanym szeiern, dla wi^aszusci aaż me- 
bezpiecznym przec.wma.em.

tOeuvie“ zapytuje, czy powrót Tar*  •

skich^ stosunku Ich dojurcji.

mość ta iest przedwczesną bo miniśter 
spraw zagranicznych lu<oslawjl dr. N ń 
czyc oświadczył, iź konferencja taka 
mogłaby sięodb^ć dojiero po wyrówna 
niu różnic pomiędzy państwami baikań- 
skiemi.

tężnym protektorze i to upoważnia 
Pola ę do kategorycznych wystąpień 

Podczas ostatniej koaterencji 
Chamberlain poczynił Brlandowi da 
leko idące koncesje w tej sprawie.

wnętrznej.
Rząd n emieckl wysłał Instrukcję do 

swych placówek dy pbmatycznych. pole­
cające przeciwdziałanie wejściu Polski 
do Rady Ligi narodów pod groźbą wyco­
fania Niemiec z Ligi naiodów.

miejsc w Radzie L gi w celu zadość- 
uczynienia żądaniom innych państw ino 
że być uważane jako naruszen.e ukla 
dów locarueńsk ch a w ęc me powmno 
znaleźć popaicia rządu brytyjskiego 
Rezolucja będzie prawdopodobnie pod­
daną pod dyskusję przed wyjazdem 
Chamberla>ne‘a do Genewy 6 marca.

mali naoadaiących, których odprowadzo­
no na Inspekcię policyjną. Po przyby­
ciu do parła neifj Yassoayi opowiedział 
o zajściu, przyczem z law opozycii foz- 
lezły się okrzyki aie przychyl u a dta Betn- 
lena oraz wrzawa. Betnleua niedupusz- 
czooo do giosu, tak, że tylko zdołał po­
dyktować steuogratow. do protoku u pa 
rę sów uoo.ewającyca z powodu napa­
du na posia.

aferzystów węgierskich

gdzie m _-ll przeliczyć banknoty francu­
skie. Nie wiedzieli jednak, że baaknuty 
były fałszywe. Złożyli oui przysięgę na 
r$ce OiśKupa, myśląc, że idzie tu o rzecz 
zupełoie niewinną. Po przesiucuium o- 
oaj zostali wypuszczeni n a wolność.

dieu nie będzie miał tego skutku, iz spo­
woduje przegrupowanie większości pow­
stałej 11 maja.

Znaniem .Petit Parisien", wielkie 
znaczenie sukcesu politycznego Tardieu, 
polega ua tein, IŻ wyorauy 00 Z-stał po- 
in itiu namiętnej kampanji, jazą prowa­
dzili przeci w z.u niemu leaderzy kaitelu.

„Lzauluis**  uważa za objaw nader 
pom?s.uy powrót lardieu, o którym 
wyraża s ę z goiącem uznaniem,

„Le Jciuri.ai*  zazuacza, iż czynna 
intei ..eucja leaderów .ztielu, miała 
leu ijiao aićuiea, ze wzmogła agitację 
aa rzecz laruieu*

Sir Dnrnminff 
konfsrowił li SlrasinniM.

BERLIN, 16 2 (Pat) - Sir Erk 
Drummond odbył dziś rano dłuższu 
konferencję ze Streaemannem, który 
podeimoweł go następnie śniadaniem 
W przyięCiu tem wziął udział kan 
clerz, amoasadorowie angielski i fran 
cuski oraz szereg wyższych urzęini 
ków mtnisterjum spiaw zagranicznych 
Drummond zamierza opuścić Berlir 
jutro wieczorem.

Brylanty w teczce 
kurjerów sowieca-ch.

RYGA 162. (Tei. wł.) Dzienniki po­
dają nową sensacymą wirs;ę w snrawie 
morderstwa kurierów rpsyiskich. M aao- 
wicie, w tece kurjersiciej m aly si{ znaj­
dować wysyia le do Niemiec brylanty 
wartości 4 miljonów dolarów.

Kilku tunkcioiiarjusły uoseistwa so­
wieckiego w Rydze b» o podobaj po­
wiadomionych o tei, trzy.nu lej w ścisłej 
tajemnicy, przesyłce i posróJ nich w.a- 
śnie — zdiaiem dzienuiuów — należa­
łoby szukać wspólnika zaoitych bandy­
tów.

Wyjaśniałoby to zeznania zranione­
go hutjera Macnnastaia, aury utrzymu­
je, iz widział wyraźnie trzech napastni­
ków.

Pobyt cudzoziemców 
w 1 urcji.

KONSTANTYNOPOL, 16.2 (Rps, 
Ogłoszouy został dekret rządu, Uno­
szący wszystkie ograniczenia uAawo- 
we i admiaistracyiue, dotyczące po­
bytu cudzoziemców, obywateli państw 
zaprzyjaźoionycn, na terytorjum Tur­
cji.

Ratyfikacja traktatu 
tiirdóKu - su iMGi.ejo.

KOnoLAN I YnO/Ou, ló 2 (Rpg) 
Z Angory donoazą, ze komis)a spraw 
zagramczojcn zaorania narodowego 
uchwaliła jednog<osule ratytncacię 
traktatu sojuszniczego pomiędzy Tur­
cją a Rosją sowiecką.

Wykrycie ta ne^o G?U. 
W UrcCjl.

ATENY, (RpsJ Mad,, jrecki., 
prowauzące dochodzenie w sprawie spi- 
sau komun.stycznego w Grecji, wykry­
ty, iż komuniści zorganizowali w Ate­
nach tatay wydział Gr*U.  sowieckiego. 
Członkowie wydzia u tego prowadzili 
aację szpiegowską 1 sporządzili spis 
wybitnycn az ataczy pohtycznycn, któ 
rzy m.eii być straceni na wypadek prze­
wrotu komunistycznego.

Kum sjamaalato m 

Liji naiuuuw.
RZYM. 16 2 (Rat). — Dziś roz­

poczęła się kilkodniowa sesja komisji 
mandatowej L gi narodów. w 'opoio 
di Roma**  wskazuje w związku z to ta 
na potrzebę przyznania vVłochota 
również mandatu kolonialnego.

Represje G.P.U. 
mosa ewsdiego.

MOsK»VA, 16 2 (K,.) GP.ll. 
moskiewskie rozgrom io stynny klasz­
tor żeński Martomarj^ski w Moskwie. 
vV nocy doizonano w ginachacn klasz­
tornych rewizji, po której wszystkrt 
mniszki przewieziono do Więzieni*  
Butyskiegó. vV klasztorze znaleziooó 
podobno 14 tys. pocztówek z podo­
bizną w. ks. Elżbiety TeodorowS^, 
pierwszej przełożonej klasztoru.

Echa śląskie.
Proces o szp.egostwo i zdradę staa*  

w Królewskiej Hucie.
KRÓLE vVoKA HU TA, 16.2 (T»W 

(p) VV SAO n czasie donosiliśmy 0 
aresztowaniu szpiegów na rzecz N»e*  
mieć — Lecua latarka t Wąsa. 
dniu dzisiejszym rozpoczęła się ro* ’ 
prawa przeciwko mm o szpiegostw® 
i zdiadę stanu przed Izba karną * 
łd.l, 
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skiń i tata.
Rokowania z Niemcami o za­

warcie traktatu handlowego, pod 
przygrywką trwającej od przeszło 
pół roku wojny gospodarczej ule­
gły ostatnio ponownemu zawiesze­
niu, a to wskutek przedłożenia przez 
pełncrrocmków niemieckich pod a- 
drestm Polski nowych życzeń, za­
wartych w t. zw. „Wunschhsten".

Narazie wiadomo, że te pobożne 
życzenia Niemiec są niesłychanie 
szeioko zakreślone i dotyczą prawie 
9C0 punktów naszej taryfy celnej.

Dla cgólnegoscharakteryzowania 
życzeń niemieckich wystarczy stwier­
dzić, że w stosunku do całego sze­
regu towarów Niemcy żądają zu­
pełnego zwolnienia od cła przy­
wozowego, a w stosunku do 300 
pozycji naszej taryfy celnej życzą 
sobie redukcji stawek celnych do 
wysokości 1/10 normalnej taryfy.

W tym stanie rzeczy jest z gó­
ry rzeczą jasną, że o uwzględnie­
niu unschlisten" niemieckich nie 
może być mowy i że delegacja 
polska ogromną większość tych ży­
czeń niemieckich pozostawi bez 
uwzględnienia.

Należy przypuszczać, że Niem­
cy doskonale sobie z tego zdają 
sprawę i że przedłożenie ostatnich 
„życzeń" jest tylko dalszym eta­
pem w grze na zwłokę i na prze­
trzymanie, jaką Niemcy stosują od 
pierwszej chwili wszczęcia roko­
wań gospodarczych z Polską.

Niemcy wysuwają wciąż coraz 
nowe życzenia i żądania o charak­
terze gospodarczym, ale nie rezy­
gnują też z postulatów czysto po­
litycznych, nic wspólnego z trakta­
tem handlowym nie mających. W 
dalszym ciągu więc utrzymują po­
stulat swobodnego osiedlania się 
Niemców w Polsce niezależnie od 
postanowień doty czących optantów, 
w dalszym ciągu też wysuwają żą­
dania w związku z likwidacją wła­
sności niemieckiej w Polsce.

Założenia taktyki niemieckiej w 
rokowaniach gospodarczych z Pol­
ską są naogół dość przejrzyste. 
Chodzi im przedewszystkiem o pew­
ne zdyskredytowanie w oczach świa­
ta Polski, jako czynnika nieustę­
pliwego i mącącego stosunki go­
spodarcze w Europie środkowej, 
następnie zaś o wywarcie nacisku 
gospodarczego i politycznego na 
Polskę, której ciężkie położenie go­
spodarcze jest im aż nadto dobrze 
znane.

Należy przeto zdSć sobie spra­
wę z tego, co i ile każda z wal­
czących stron straciła w wyniku 
trwającej od kilku miesięcy wojny 
celnej.

W pierwszem półroczu ub. ro­
ku Niemcy przywiozły do Polski 
towarów za 350 milj. złotych, w 
drugiem zaś półroczu, a więc w 
^kresie wojny celnej, cyfra ta spa­
dła do 150 milj. złotych. Nato­
miast Polska wywiozła do Niemiec 
* pierwszem półroczu ub. roku to­
warów za 320 milj. złotych, w dru­
kiem zaś półroczu cyka ta spadła

220 milj. złotych. Jakkolwiek 
cytry powyższe oparte są na tym­
czasowych obliczeniach, jednakże 
a®ią one już pojęcie o wzajemnym 
*tosunku powierzonych szkód i strat.

A jeśli chodzi o główny atut 
pennecki, t. j. węgiel, którym 

°lska z powodu zamknięcia gra- 
lc> niemieckiej miała się popro- 
u— zdusić... Otóż w oierwszem 

półroczu 1925 r. Polska wywoziła 
przeciętnie miesięcznie 776 tys. ton 
węgla, z czego 451 tys. do Nie­
miec, a tylko 326 tys. do innych 
krajów, a w drugiem półroczu te­
goż roku Polska doszła w ostat­
nich miesiącach do wywozu, wy­
noszącego 650 tys. ton węgla (w 
listopadzie 689 tys. ton, w grud­
niu 637 tys. ton) wyłącznie do kra­
jów innych, a więc bez Niemiec.

W tym stanie rzeczy niepodob­

Eksport Polski do Turcji.
Udzielenie Polsce przez Turcję koncesji na składy konsygnacyjna.
W ostatnich dniach odbyła się w 

Warszawie konferencja przedstawi­
cieli sfer gospodarczych i zaintereso­
wanych rninisterjów w związku z u- 
dzieleniem przez Turcję koncesji Pol­
sce na otwieranie składów konsygna­
cyjnych, przy większych stacjach ko­
lejowych, na linji anatolijsko-bag- 
dackiej.

Konferencja, w której m. in. brał 
udział min. handlu i przemysłu p. 
Doleżal, doszła do pozytywnych wy­
ników, wyłoniła bowiem Komitet or­
ganizacyjny towarzystwa eksporto­
wego dla handlu z Turcją, który w 
nadchodzącą sobotę przedstawi Min. 
handlu i przemysłu konkretne wnio­
ski.

Jest to niewątpliwie dalszy etap 
rozwijających się i zacieśniających 
stosunków pomiędzy Turcją a Pol 
ską, posiadający doniosłe znacznie 
dla naszej ekspansji gospodarczej, i 
dlatego, wskazanem jest, uprzyto­
mnić sobie, jak się układa wzajemny 
stosunek tych dwóch państw pod 
względem politycznym i gospodar­
czym, od czasu uzyskania przez nas 
niepodległości.

Już w czasach przedrozbiorowych 
mieliśmy liczne traktaty handlowe z 
Wysoką Portą, a obecnie iuż mamy: 
1) Traktat szczerej i wiecznej przy­
jaźni .pomiędzy Najjaśniejszą Rze­
czypospolitą Polską a Turcją", o cha­
rakterze ściśle politycznym i 2) kon­
wencję handlową. Obie umowy pod­
pisane zostały przez Turcję i Polskę 
w Lozannie 23 lipca 1923 r.

Mimo jednak tradycyjnej nici 
sympatji wiążące] oba narody i mi­
mo wzmacniających tę sympatję u- 
mów i konwencji, nasze siery han­
dlowe i przemysłowe nie wykazywa­
ły dostatecznej troski do opanowa­
nia rynku tureckiego.

Ożywienie pod tym względem 
nastąpiło z racji wystawy w Konstan­
tynopolu, w październiku 1924 r. 
Przemysł polski był stosunkowo sil­
nie reprezentowany i wywołał silne 
zainteresowanie w sterach handlowych 
tureckich.

Przeszkodą w zdobyciu rynku 
tureckiego były przyczyny, które czę­
ściowo już przestały istnieć, jak wpro­
wadzona swego czasu przez Kemala

RbzM hiMzi wn a miastom we Francji.
Manitestacyjny strajk kupców

W ubiegłym tygodniu zamożna 
dzielnica Paryża między rue St Ho- 
nore, rue Royale a Komedją Fran­
cuską stała się widownią niezwykłej 
demonstracji. Na całej przestrzeni 
tej dzielnicy usianej eleganckimi skle 
parni i magazynami i uczęszczanej 
przez cudzoziemców opadły nagle 
żaluzje wystawowe i zamknęły się 
podwoje sklepowe. Kilkuset właści­
cieli sklepów zastosowało strajk de­
monstracyjny, jednogodzinny w celu 
zaprotestowania przeciw nowym po­
datkom i uprzywilejowaniu podatni*,  
kow wiejskich. Od godziny 4-ej po 
południu, w porze najbardziej oży­
wionego ruchu ulicznego, na całym 
dystansie rue Royale i St. Honore 

na nie stwierdzić, źe Polska sobie 
doskonale w okresie wojny celnej 
z Niemcami poradziła. A im da­
lej, tem lepiej sobie radzić będzie, 
coraz bardziej wyzwalając się od 
zależności gospodarczej od Nie­
miec.

Przeto wszelkie rachuby nie­
mieckie, obliczone na nacisk na 
Polskę, są błędne i z góry skaza­
ne na niepowodzenie.

T. D.

Paszę prohibicja cłowa, a inne istnie­
ją jeszcze, jak specjalne warunki lo­
kalne handlu tureckiego.

Rynek turecki cechuje ogromna 
zmienność i chwiejność, które utru­
dniają kalkulację normalną, a nastę­
pnie, zwyczaje kupców tureckich. 
Kupiec turecki, najchętniej nabywa to­
war w transakcjach .loco" t. zn. ku­
puje towar na miejscu, a z koniecz­
ności tyłka zawiera interesu dosta- 
wne, terminowe.

Udzielenie Polsce koncesji na 
otwieranie składów konsygnacyjnych 
i to w dodatku na tak ważnej arterj', 
jak linja anatolijsko-bagdackś, znako­
micie przyczyni się do wzmożenia 
naszego eksportu i mocniejszego o- 
panowania, dziś niemal całkowicie nie 
wyzyskanego, rynku zbytu.

Jakie artykuły mogą być przed­
miotem eksportu do Turcji?

Turcja, jako kraj wybitnie rolni­
czy, o bardzo niskim rozwoju prze­
mysłowym, sprowadza niemal wszy- 
stkie wytwory przemysłowe, a po­
nadto także zboże.

Bilans handlowy turecki w r. 1923 
przedstawia cyfrę 38 474 991 funtów tu­
reckich w imporcie, a 12.941 918’f. t- 
w eksporcie (1 f; t. = 2 80 zł.), jes*  
zatem wyb tnie bierny. Więcej niż po 
łowa wartości importu przypada na wy' 
roby włókiennicze, zwłaszcza bawełnia' 
ne, towary kolonjalne, cukier, wreszcie 
zboże i przetwory zbożowe

Przed wojną, jednem z państw naj­
więcej eksportujących do Turcji były 
Austro Węgry, obecnie zastąpione przez 
inne państwa (Anglja, Stany Zjedn., 
Niemcy, Czechosłowacja).

Z artykułów polskiego przemysłu 
znajdują zbyt wyroby bawełniane, ma 
szyny rolnicze, wódki Dalej, mogą ła 
twy zbyt znaleźć artykuły przemysłu 
budowlanego, tak drzewne, jak żelazne, 
przybory elektrotechniczne, meble wy- 
p atane (koszykowe), chemikalja nawo­
zy sztuczne i t. p.

Koncesje udzielone przez Turcję 
Polsce są dowodem, że widoki ekspor 
towe dla przemysłu naszego zwiększają 
się, i że traktat .wieczystej przyjaźni" 
i umowa handlowa są grandówemi 
podstawami współżycia gospodarczego i 
kulturalnego obu narodów.

S. A.

paryskich przeciw palatkon.
Paryż, w lutym, 1926 r.

nie było ani jednej odsłoniętej wy­
stawy sklepowej. Gromadki prze­
chodniów skupionych przed magazy­
nami odczytywały i komentowały z 
ożywieniem treść plakatów protesta­
cyjnych, zdobiących witryny.

Plakaty obrazowały w cyfrach 
rozdział ciężarów podatkowych mię­
dzy wsią a miastem. „Dwa do trzech 
miljonów kupców zapłaci w 1926 r. 
11 miljardów podatków, a osiem mi­
lionów wieśniaków zapłaci w tym sa­
mym czasie tylko 180 miljonów po­
datku" — głosi jeden z plakatów.

„Od r. 1920 kupcy i przemysłow­
cy wpłacili tytułem podatku docho­
dowego 40 miljardów franków, wów­
czas gdj liczni olsza a-runa "~i1~**Y łiw 

przy tych samych prawie dochodach 
wniosła do skarbu państwa niecałe 
pół miljarda franków tytułem tego 
samego podatku. Żądamy równości 
wszystkich Francuzów wobec skarbu 
państwa", — widnieje na innym pla­
kacie.

„W r. 1925 trzy mil jony kupców 
i przemysłowców wpłaciło skarbowi 
8 miljardów franków podatku mająt­
kowego i od zysków, a w tym sa­
mym czasie od 8 miljonów rolników 
pobrał skarb tylko 82 miljony fran­
ków" ... etc. etc.

Manifestacja kupców paryskich 
jest ostatniem ogniwem w łańcuchu 
40 pomniejszych manifestacji tego 
samego rodzaju, które odbyły się w 
miastach prowincjonalnych.

Rozdźwięk między wsią a mia­
stem we Francji staje się coraz żyw­
szy na tle nierówności podatkowej 
i cięższych warunków egzystencji po 
miastach. Jak to już udowodnili cy­
frowo ekonomiści i statystycy z róż­
nych obozów politycznych wieś fran­
cuska i średnia własność rolna we 
Francji daje zaledwie jedną trzecią 
substancji podatkowej, która się fak- 
tycznie od niej należy w stosunku do 
jej zamożności i liczebności. Ale 
żadna partja, nie wyłączając radyka­
łów, nie chce ze względów politycz- 
no-wyborczych wystąpić z inicjatywą 
w kierunku zmiany istniejącego po­
rządku rzeczy. Tylko socjaliści, któ­
rzy nie są zależni od wyborców wiej­
skich, domagają się gruntownej re­
formy podatku od własności rolnej.

P- K-ski.

wnw ■■■■skb otswmbii

0 pronagantie polskiej kultury 
zagranicą.

Towarzystwo popierania sztuki 
polskiej.

Z inicjatywy wydziału prasy i pro­
pagandy Ministerjum spraw zagranicz­
nych odbyło się w ub. sobotę w pre­
zydjum Rady ministrów zebranie or­
ganizacyjne zakładającego się Towa­
rzystwa popierania sztuki polskiej za­
granicą.

Na zebranie przyszło około 200 
przedstawicieli ze świata literackiego 
i artystycznego stolicy.

Zebranie otworzył osobiście prem­
jer Skrzyński, dziękując zebranym za 
tak liczny udział i podkreślając do­
niosłe znaczenie kultury i sztuki pol­
skiej dla wzmocnienia stanowiska Pol­
ski zagranicą, zapewniając poczyna­
niom towarzystwa wszelkie poparcie 
i pomoc rządu. Premjer zakończył 
życzeniem pomyślnej i owocnej pra­
cy dla dobra narodu.

Po otwarciu zebrania premjer u- 
dzielił głosu naczelnikowi wydziału 
prasy i propagandy Ministerjum spr. 
zagranicznych, p. Grabowskiemu, któ­
ry przedstawił genezę projektu. Rząd 
polski a specjalnie Ministerjum spraw 
zagranicznych zdaje sobie doskonała 
sprawę z roli, jaką winna odegrać 
twórczość duchowa dorobku kultural­
nego Polski dla wzmocnienia jei pre- 
stigeu i znajomości jej wśród obcych. 
Dokonać tego zadania me jest w sta­
nie wyłącznie sam rząd drogą oficjal­
ną. Tu przyjść winno z pomocą całi 
społeczeństwo.

Po wybraniu przez aklamacją 
premjera Skrzyńskiego na prezes, 
honorowego zebrania wybrano prezy< 
djum z ministrem pełnomocnym Jó 
zefera Targowskim na czele i przy 
stąpiono do obrad nad celami i za­
daniami Towarzystwa. Po dyskusji 
w której wziął udział szereg wy bit 
nych przedstawicieli wszystkich dzio 
dżin sztuki i literatury, wybrano ko 
misję statutowo organizacyjną, mają 
cą w terminie 10 dni rozpatrzyć wnio 
ski i przedłożyć zebraniu proiekt sta 
tutu.

Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać są 

na ogłoszenia 
w .ISKRZE".
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Poseł StaOczyk przaciw 
staroście irzc ńsziemu.
Od tygodnia już poseł Stańczyk 

irowadzi szeroko zakrojoną akcję prze- 
iw p staroście Trzcińskiemu: na wie 

:ach. przez interpelację sejmową, na 
fonwetyklach partyinych, przez wywia­
ły, a ostatnio za pośrednictwem kato- 
vickiej .Gazety Robotn Czei".

Nie chodzi nam o obronę p, staro- 
ty Trzcińskiego, który sam się z pe' 

.vnośc ą obroni przed tą niepoczytalną 
lur,ą posła Stańczyka, chodzi o sposób 
prowadzenia tej walki, charakterysty­
czny dla taktyki PPS. w Zagłębiu.

O.ót poseł Stańczyk w ,G. R' u- 
siłuje dowieść, że istnienie komunistów 
w Zagłębiu jest tylko wymysłem staro­
sty Trzcińskiego, który gnębiąc PPS. 
przekonuje swe wyższe władze, iż zwal­
cza tylko wpływy komunistów.

Znaniem posła Stańczyka niema zu- 
pełn e w Zagłębiu wpływów i organiza­
cji komun stycznej, wszechwładne są 
natomiast wpływy PPS.

Pominąwszy ilustrację tych wpły­
wów, jaką był meudaiy w ub. piątek 
straik na kopalniach, zorganizowany 
przez PPS, podkreślić trzeba, że ten 
paniczuy strach socjalistów przed sta­
rostą Trzc>ńsk>m jest nowość ą w takty­
ce PfS w Zagłębiu, która na swych 
poułnych konferencjach 1 czyla się do 
tąd tylko z konkurencją komunistów.

Walka PPS ze starostą Trzcińskim 
jest — ak wszystko na to wskazu|e — 
następstwem cichego porozumienia mię­
dzy PPS a komunistami, dla których 
starosta Trzciński jest bardzo niew go 
dny W niepohamowanej mściwości z 
powodu zblamowania się w oczach 
swych władz partyjnych poseł Stańczyk 
szuka kozła ofiarnego i satysfakc.i oso- 
oistej, a wiadomo przecież, że jest to 
iziałacz, który się nie cofnie przed u 
życiem najdrażliwszych środków. W ta 
k<ch okolicznościach łatwo się spotkać 
z intencjami komunistów, dla których z 
innych wzg ędów osoba p. starosty 
Trze ńskiego jest niewygodna.

Tłumaczenie posła Stańczyka, że w 
Zagięciu niema zupełnie komunistów, 
jest bardzo podejrzane Mogą być wdzię 
czm posłowi Stańczykowi za tę obronę 
prowadzący szeroko zakreśloną robotę 
konspiracyjną komuniści, nie uwierzą 
,ednak w to wyższe władze i me po­
zwolą uśpić swej czujności wobec de- 
strukcy ne| roboty antypaństwowej.

Komuniści z pewnością nie będą 
prostować deklaracji posła Stańczyka 
na temat nieistnienia komunistów, są mu 
napewno nawet wdzięczni za tę obro­
nę, taktyka ich bowiem w walce z PPS. 
jest wyraźna: poprzeć nawet tu i ów- 
dz e socjalistów (wybory do Rady miej 
skiej w Sosnowcu) — poczekać aż się 
dostatecznie zdyskredytują i potem przy 
sprzy.ających okolicznościach odrazu 
pa*ą  w łeol Wiedzą o tem soc'aliści w 
Zagłębiu, zapomniał o tem dz' wnym 
zbiegiem okoliczności poseł Stańczyk, 

rezultacie akcia posła Stańczy­
ka przeciw staroście Trzcińskiemu jest 
naiciekawszem widowiskiem, jakie mo 
że dac w tych nudnych czasach Zagłę­
bie. Można być jednak pewnym, ze 
walka ta skończy się taktem samem 
fiaskiem, jak strajk piątkowy.

X.

Karnawał i Popielec.
Dzisiejszy dzień tem się chyba 

lądzie różnił od wczorajszego, że 
szkoły będą zamknięte i może tem 
jstcze, ze więcej, niż zazwyczaj 

.konsumujemy siedzi niekoniecznie 
olenderskiCh. Od dość dawna bo­

wiem, a w roku bieżącym w szcze­
gólności o tern, że skończył się wła­

mie karnawał, a zaczyna wielki post 
przypomina nam kalendarz. Prawie 

c więcej, tylko kalendarz.
Ten i ów westchnie posępnie, 

upominając dawne dobre czasy, gdy 
eczywiście bywały godne swej na- 
zy karnawały. Rozhukane, puste, 
zesmiane...

w tym roku, w roku ciężkiej sy- 
icjl gospodarcze) powiedziawszy 
czerze, karnawału me było. Pra­

wdą utządzano tu i ówdzie zabawy 

taneczne, ale lepiej nie wspominać o 
atmosferze, w jakiej się odbywały.

Niewielkie więc są różnice mię­
dzy dniem wczorajszym i dzisiejszym

Stracił również karnawał to, co 
w nim było najważniejsze, mianowi­
cie urok kojarzyciela małżeństw Nie 
mamy pod ręką ścisłych danych, co 
do ilości ślubów, zawartych w kościo 
łach zagłębiowskich w ub. karnawale. 
Ale z pewnych zebranych liczb mo­
żna się już zorjentować, że trudno 
się będzie doliczyć nawet połowy

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

We czwartek— poraź trzeci znakomi­
ta sztuka L Pirandella .Gra*,  która zdo­
była uznanie prasy i publiczności.

W niedzielę premjera świetnej .Damy 
od Maksyma*  z Wandą Zamorską.

Teatr w Dąbrowie.
Dzisiaj — w .Komecie*  wielka 

rewja w 2 częściach ,C y pani miesiła 
sama'?*.  Będzie to uroczyste powitanie 
śledzia. Udział biorą artyści teatr. warsz.W 
Zamorska, Pawełek Dudziński, T. Ortym 
oraz cały zespół teatru sosnowieckiego 
Program ogromnie urozmaicony Ceny 
miejsc od 50 gr. — 4 zł. Bilety w cukierni 
p. Pietrzaka.

• • *
Teatr Polski w Katowicach. 

Najbliższe premjery.
Najbliższą premjerą operową Teatru 

Polskiego w Katowicach będzie opera Of­
fenbacha .Opowieści Hoffmana*,  z któiej 
próby odbywają się pod kierownictwem 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego Premjera u- 
każę się z końcem miesiąca lutego r. b.

W przygotowaniu sensacyjna sztuka Le­
ona Urwancowa .Wiera Mircewa*,  która w 
tryumfalnym pochodzie przeszła wszystkie 
sceny Europy.

Od Redakcji.
Z dniem 15 b. m. pracuje w Re­

dakcji .iskry*  jako jej wspołpracow- 
nik p. Steian Arnold.

Sprawa węgla dla bezrobotnych.
Ministerjum pracy postanowiło 

udzielić bezrobotnym zapomogi, w 
postaci 5 korcy węgla, pod warun­
kiem jednak, iż bezrobotni pokry ą 
połowę ceny kosztu. Spiawa ta roz­
patrywana była przez Magistrat dą­
browski, który przyszedł do przeko­
nania, iż na naszym terenie akcja ta 
me będzie oiieć powodzenia, z uwagi 
na warunek pokrycia połowy ceny, 
to tez Magistrat sądzi, U lepie) 
zmniejszyć przydział, iecz dać go 
bezpłatnie.

Opinja ta została przesłana wła­
dzom wyzazym.

Ch. D. a poseł Stańczyk.
Katowicka .Bolonia*  zamieściła 

następuiący list:
Niedzielna .Iskra*  w artykule pod 

tytułem .Choroonwe złudzenia nie­
fortunnego inicjatora piątkowego 
strajku", podaję wywiad swego współ­
pracownika z posłem Stańczykiem, 
który oświadczył pono, iż .w interesie 
ludności całego powiatu i powagi 
prawa’, będzie domagał się usunięcia 
starosty p. Trzcińskiego.

W swoim czaśie Kada okręgo­
wa Ch. D z powodu intrygi wymie­
rzone! przeciwko staroście p. Trzciń- 
akietnu ze strony dwuch prawicowych 
dziai .czy, widziała się zmuszoną do 
złożenia pewaych wyjaśnień. Dziś. 

świeżych par małżeńskich w poró­
wnaniu z latami ubiegłemi.

A wszystkiemu winne istotnie 
ciężkie czasy.

Dlatego też i dzisiejsze klocki 
stracą dawną swą złośliwość. O pan­
nach, które me zdążyły wyjść zamąż, 
a czas' już po temu, trudno powie 
dzieć, że brakowało im szczęścia u 
brzydszej połowy ludzkości.

Wszystkiemu winien brak go­
tówki.

w razie podobnego ataku ze strony 
lewej, będzie uważała za swój obo 
wiązek właśnie Ww interesie ludności 
całego powiatu i powagi praw*  do­
magać się pozostawienia p. starosty 
na stanowisku.

Rads okręgowa uważa za niedo­
puszczalne 1 wysoce szkodliwe tego 
rodzaju wybryki, na jakie przed kilku 
tygodniami pozwoliło sobie ZOKZ 
w Katowicach, domagając się dymisji 
wojewody Bilskiego, jak i obecny ze 
strony posła socjalistycznego skiero­
wany przeciwko staroście p. Trzciń­
skiemu.

Przewodniczący Rady dr. Sta­
wiński.

Obrona budżetu będzińskiego.
'W dniu dzisiejszym wojewódzka 

komisja będzie rozpatrywać uchwa­
lony przez Radę mie|Ską w Będzinie 
preliminarz budżetowy na rok bieżący

W związku z tem, wyjechali do 
Kielc: pp. prezydent A Micbael, pre­
zes Rady Żebrowski i reierent ko­
misji akarbowo budżetowej Eriich.

Sprawa Huszny 
w sąaz.e okręgowym.

W grudniu roku ubiegłego sąd 
pokoju w Dąbrowie zozpstrywał 
sprawę sekciarza Huszny, oskarżone­
go o nielegalne wykonywanie prak­
tyk religijnych 1 o wybudowanie, 
mającej służyć na ten cel szopy drew­
nianej, bez zezwolenia władz. Po 
przeprowadzeniu rozprawy, Huazno 
został skazany na 300 zł. kary i 
zamknięcie szopy. Skazany odwołał 
się do sądu okręgowego w Sosnow­
cu, gdzie wczoraj sprawa ta była 
rozpatrywana.

Nie pomogła obrona adw. Paweł­
ka, jak również i oskarżonego, gdyż 
sąd zmniejszył tylko karę pieniężną 
do 100 zł. natomiast wyrok sądu po­
koju w sprawie zamknięcia szopy, 
zatwierdził.

Prawdopodobnie Huszno, chcąc 
zyskać na czasie, odwoła się jeszcze 
do sądu najwyższego.

Ładna gospodarka
Z Dąbrowy nadesłano nam list, 

podpisany przez kilku członków Ka­
sy chorych, w którym zainteresowa­
ni zapytują zarząd Kasy, względnie 
p. komisarza, w jakim celu Kasa cho­
rych wynajęła obszerny lokal w do­
mu p. Urbańczyka przy ul. Sławkow­
skiej, który po gruntownym remon­
cie zamknięto 1 mieszkanie to stoi 
próżne juz drugi rok.

Dodać trzeba, iż sprawę tę po­
ruszaliśmy przed rokiem, nie odnio­
sło to jednakże skutku, a ponieważ 
takie marnowanie grosza publicznego 
jest rzeczą niedopuszczalną, należy 
się spodziewać, iż p. komisarz zajmie 
się wyświetleniem bądź co bądź za­
gadkowej kwestji, wywołującej róż­
norodne komentarze.

W sprawie nielegalnej emigracji.
Przed kilku dniami pisaliśmy o 

ujęciu w Częstochowie niejakiego 
Antosa z Czeladzi, który drogą nie­
legalną wywoził dziewczęta zagrani­
cę. W związku z tem, donoszą nam 
ze sfer robotniczych, iż skutkiem 
wzmagające! się nędzy w tej warst­
wie," roootmcy, me mogąc drogą le­
galną otrzymać na miejscu luo za­
granicą pracy, wierzą każdemu oszu­
stowi. a częstokroć na własna reke 

starają aię przedostać przez zieloną 
granicę, licząc na to, ii gdziekolwiek 
w obcym kraju uda im aię znaleźć 
zajęcie.

Sytuacja jest naprawdę poważna, 
gdyż robotnik taki rzucony jest cał­
kowicie na pastwę losu.

Jeżeli znaidzie pracę staje aię 
bezwołnem narzędziem w rękach chle­
bodawcy, nie mogąc zaś zdobyć za­
jęcia, wkracza z konieczności na złą 
drogę. O rozpaczliwej sytuac|i bez­
robotnych świadczy fakt, iż niektórzy 
usiłuią przedostać się nawet do bol­
szewik aby tylko znaleźć pracę, to 
też władze nasze winny obmyśleć 
środki zaradcze, aby uchronić ludzi 
tych od okropnej poniewierki i dać 
im jakąkolwiek pracę w kraju.

Rekrutacja robotników rolnych.
Wczoraj w PUBP. w Sosnowcu od­

bywała się rekrutacja robotników na ro­
boty rolne do Francji- W tym celu ba- 
wna w Sosnowcu specjalaa komisja 
która egzammowaia robotników z len 
znajomości pracy na roli.

Egzamin ten naogół wypadi nie naj­
lepiej, gdyż na mniej więcej 10 kandy­
datów dostateczue znajomości wysazy- 
wai zaledwie i roootnik.

Koncert w Będzinie.
Koncert p. M.iosiawy Dołężanld, 

śpiewaczki operowej ze współudziałem 
p. Bursy, prof, śp.ewu w konserwato­
rium katowickiem odbędzie się w Bę­
dzinie w dniu 3 mai ca w kino teatrze 
.Nowości"

Na program tych interesujących 
produkcji zluży się szeregaryj operowych 
pieśni i duetów.

Śpiewakom a kompan jo wać będzie 
młody utalentowany piernata krakow­
ski p. Lech Bursa.

Sosnowiczanle w konserwatorjum 
katowickiem.

W tych daiaco w auli gimnazjum 
państwowogo w Katowicach odbyły 
aię popisy uczniów konserwatorjum 
katowickiego.

Wśród młodych artystów prym 
dzierżyli sosno wiczanie, z pośród któ­
rych śpiewaczka p. J. Osiecka, z do­
mu Kiepurzanna, wykazała bogactwo 
pięknego metalicznego głosu. P, J 
Osiecka śpiewała dumkę Jadwigi i 
opery .Straszny dwór*  Moniuszki, 
oraz pieść .Czemu*  Filippiego. Mło­
dziutka śpiewaczka ma przed sobą 
świetną przyszłość, czego, jako uta­
lentowane! artystce i sosnowiczanoe 
serdecznie życzymy.

Również zwrócono uwagę na grę 
panny J. PercikOwny 1 llMetniego 
Szpilmana.

Konserwatorium katowickie pod 
doskonałem kierownictwem dyr. Szlą^ 
żaka wydało sobie wspomnianymi 
popisami jak najlepsze świadectwo.

Kontrola biletów w kinach.

Od poniedziałku w kinematografach 
sosnowieckich zaprowadzono skrzynki, 
do których bileterzy wrzucać będą zon- 
iramarkl. Magistrat wprowadził tę ino- 
wację w tym celu,*  aby uiat#ić sobie 
kontrolę nad sprzedawanymi odetami, od 
których ściągaay jest podatek miejski.

L tych samych przyczyn postano­
wiono od czasu do czasu kontrolować, 
czy publiczność, siedząca w kmacn po­
siada bilety. Kontroli lej dokoaywać bę­
dą urzędnicy magistraccy.

Na kolonje wakacyjne.
W niedzielę, dma 21 b. m. uci- 

niowie państwowego gimnazjum mę­
skiego w Dąbrowie odegrają w sali 
resursy wesołą komedię Fredry, p. t. 
„Pan Greldbab*.  Dochód przeznaczo­
no na kolonje wakacyjne, to też 
spodziewać się należy, iż społeczeń< 
stwo poprze te wysiłki i tłumnie 
przybędzie na przedstawienie.

Awantura w Sądzie,
Onegdaj w poiudme w bądzle po? 

ko|u w dosnowen doszło do pizysregr 
zajścia. Oto saazany za kradzież o»*ar-  
żony niejaki Słomski zwiócił się do sę 
dziego ze słowami obelżywemu

Rzecz prosta, że za tea wybryk 
Słomski bedzie surowo ukaraav-



Wr -»B ,1 S KP A* — frn<1a 17 biłerrn T<T7fi rolrri.

dowody, że Polacy posiadają wra­
żliwe podniebienie

czyli ie są smakoszami dali wszyscy, 
łtórzy od czasu możności nabycia K a- 
soldów po 5 groszy za sztuką łub 
15 groszy za 10 dkg., odmawiam przy­
jęcia marnych nailadownictw i bacznie 
swatają na napis K a n o 1 d, wychodząc 
te słusznego założenia, że co Kanołd 
to Kanołd. 1013

Z .Zacisza*.
Od 15 b. m w restauracji I ctWtr- 

nl .Zacisze*,  nowozaangażowany kwla 
)et smycz<owv cieszy się olbrzymlem po 
wodzeniem. Oorócz artystycznego i bo 
gatego programu, zespól pojisuje się na 
specjalnych solowych instrumentach fak ; 
jnembrame, bajaderze i tak zwanej pile. 
Zespół koncertuje codziennie od godz. 7 
bo 2 w nocy. 10^2.

40960 64857 
2545i 6 71/.
13939 23 ->t 4
553u6 59593

Wygrane loterji państwowej.
W 10-ym dniu ciągnienia 5 klasy 

»olskie| loterji klasycznej, główniej 
Jze wygrane padly na numery na 
stepuiace;

150.000 zł. nr. 44690.
10 00J zł. nr 17/24.
3.000 zł. nr. 191 8.
Po 2,000 zł. nr 3716 
Po I 0t0 zł. nr. 4/42
Po 600 zł nr 54o3 

?98 7 47391 47818 4o729 
64374

Ho 500 zł nr 224 3944 4537 6448 
11618 126S2 21716 29347 3^1/5 5u33i 
55186 62137

r'o 400 zł. nr. 1513 3008 3063 5070 
5334 6856 9139 93'15 i>834 ,5283 17-*48  
1/750 19510 2I5j2 223 9 25>30 25961 
2642' 28044 2o392 3 37o o29o8 355o3 
3/o28 41584 41631 4oo57 *7uO4  47835 
50ió6 O19I0 62718 5x9-8 53569 6-9«j2 
63943.

ZYCIF PRZED SĄDEM.

Krowy jako lokatorki.
Niejeden lokator, przyjemuy chudzina, 

chowa sobie krówsko suche jak deska, 
które jednak tak jest dobrotliwe, że raz 
około świętej niedzieli spe.ni swój ciężki 
I trudny obowiązek I po póltoragodzm- 
nem dojeniu kopnie tylko piętnaście ra­
zy I da całe pół litra nektaru, białeg > 
jak kreda w mleczarsktem kwaśnem 
mleku i woniejącego trochę mierzwą, 
trochę cebulą, a najwięcej nadooną do- 
jarką.

Takie jut podłe I okropnie parszy­
we szczęście miał pan Wiktor Ostasezwskl, 
posiadacz czterech krów ł jednego wolu. 
Zamiast mleka imał caie pokłaay nawo­
zu, tak te w krótkim czasie jego obora 
zamieniła się w stajnię Augjasza, którą 
czas było wyprzątuąć, jeszcze bowiem je­
den dzień i drugi, a mierzwa dosięgłaby 
powary. Pan Wiktor przeto uiął w krzep­
kie dłonie widiy i cały zapas nawozu 
wrzucił do... piwnicy w łasciciela domu 

Kwetes, lamenty I zgrzytanie zębów 
Gospodarz dojrzawszy laką składnicę 
zerklął pod nosem i pob.egł odrazu do 
sądu, prosząc o eksmisję lokatora.

i oto, ponieważ rozmaite tego ro­
dzaju poinysiy powtarzały się dość czę­
sto, oan Ostaszewski musi szukać no­
wego mieszkania dla siebie oraz dla 
swoich mierzwodajuych bydlątek.

Lek.

MaMo arodieoia
„ ŚIDH1I 

hieni 

na:taniei nabyć można 

v unikami „111“ 
tan-IOI 

leiefon 73. =

Wylaśnleule urzędu wn ewódzklego.
Urząd wojewódzki w Kielcach nad­

syła nam następujące wyjaśnienie.
W związku z notat-rą: .bezskutecz­

ność skargi Radv miejskiej*,  jaka uka­
zała się w Nr. 33 „Iskry*  z dnia 11 lu­
tego br.. Wydział prezydialny wojewódz­
twa Kieleckiego prosi o zamieszczenie w 
najbliższym numerze następującego spro­
stowania:

Niezgodne z prawdą jest twierdze­
nie, zawarte we wspomnianej notatce, 
łe z Woiewództwa nadeszło wyjaśnienie, 
iż decyzia Urzędu wojewódzkiego, usta­
lająca budżet m. Sosnowca, jest nie­
odwołalna Wyjaśnienia takiego Urząd 
woiewódzkl bynajmniej nie wydawał 
wobec wyraźnych postanowień art. 71 i 
73 ustawy konstytucyjnej I ustawy z I 
sietpaia 1923 r. w sprawie środków 
prawnych -’d orzeczeń władz admini­
stracyjnych (Dz. Ust R. P. Nr. 91, poz 
712), w myśl których od każdego orze­
czenia wydanego w 1 Instancji przez 
woiewodę wolno stronom zainteresowa­
nym odwołać śtę do właściwego miui“ 
stra. wydane zaś w ostatniej Instancji 
urzeczenia władz administracyjnych mo­
gą być jeszcze zaskarżone pod wzglę-

Magistraty w Zagłębiu Dąbrowskiem
nadają coraz więcej posad fachowcom partyjnym.

W swoim czasie opublikowaliśmy 
uchwały okręgowego komitetu socja­
listycznego, gdzie, między innerni, 
postanowiono przyjmować do Magi­
stratów, opanowanych chwilowo przez 
czerwonych towarzyszy, wyłącznie 
ludzi pewnych, tj. swoich, którzyby 
nie ujawniali tajników gospodarki 
socjalistycznej w Magistratach ua ze­
wnątrz.

Szere"g faktów potwierdza to sta­
nowisko, socjaliści bowiem, lekcewa­
żąc sobie społeczeństwo i opluję pu­
bliczną, z właściwą sobie bezwzglę­
dnością realizują uchwały komitetu, 
zamieniając instytucje samorządowe 
na fllje partyjne i tworząc synekury 
dla swych członków, nie mających o 
sprawach gospodarki samorządowej 
najmniejszego pojęcia.

Oprócz całkowitego zagarnięcia 
w swe ręce Stanowisk kierowniczych, 
na pozostałe miejsca przyjmowani są 
ludzie bez najmniejszych kwalifikacji 
1 gdy tysiące pracowników umysło­
wych daremnie poszukuje pracy, Ma­
gistraty te przyjtnuią robotników, któ­
rzy porzucaią pracę w zakładach 
przemysłowych, aby zająć miejsce 
przy dobrym żłobie partyjnym.

Nie brak w Zagłębiu ludzi naiwnych, 
którzy w erzą w hektografjwana rec pty sakciarza Haszny.

Mieszkańcom Zagłębia znana jest 
osoba sekciarza Huszny, który usu­
nięty z kościoła katolickiego wypo­
wiedział świstu wojnę i osiedliwszy 
się w naszym zakątku, przystąpił do 
reformacji naszego kościoła, tworząc 
odrębną sektę. Ludzie żądni są no­
wych wrażeń, to też każdy niemal 
chciał zobaczyć nowego proroka i u- 
ałyszeć jego naukę, mający radykal­
nie zmienić stosunki na tym padole 
płaczu- •

Osoba sekciarza stała się popu­
larna, zwłaszcza z powodu różnych 
zatargów z władzami.

Kiedy jednakże robotnicy prze­
konali się, iż cała działalność Huszny 
jest tylko trawestacją zapatrywań in­
nych sekt, usiłujących oddawna sze­
rzyć bezskutecznie swe poglądy na 
naszym terenie, zainteresowanie oso­
bą sekciarza zmalało 1 wkrótce pra­
wdopodobnie byłby został zapo­
mniany.

P. Huszno jednak jest dobrym 
psychologiem i wie, iż nic tak me 
popłaca, jak ludzka... naiwność, to też 
natachmiaat zorientował aia w avtua- 

; dem legalności do Najwyższego Trybu- 
naiu administracyjnego.

Zgodaie z powołanemi postanowie­
niami ustawowe.ni wniesione przez Ma­
gistrat m. Sosnowca odwołane zostanie 
przesłane do decyzji Ministerjum spraw 
wewnętrznych. Natomiast wydane zo- 
s ato orzeczenie w dniu 11 b. m. (Sm. 
193 6 Vt), skierowane do Magistratu m 
oj snu w ca, unieważniające uchwałę Ra­
dy miejskiej w Sosnowcu z dala 28 
stycznia br, którą nazwana Rada „nro- 
testowała*  przeciw skreśleniom, poczy­
nionym w budżecie miejskim aa r. 1926, 
przeciw powoiamu do komisji oszczę­
dnościowej p. Artura Mchaela, oraz po­
leciła swojemu prezydium podać oma­
wianą uchwalę do wiadomości klubu 
posiów p. P. 5. cele n W4iesie.na inter­
pelacji, w sprawie metod stos owanych 
przez Urząd wojewódzki w stosunkg do 
socjal stycznego zarządu m. Sos iowca.

O joszeale nieważności wspomnia­
nej uchwały musiaio nastąpić ditflegu, że 
przy powzięciu tejże uchwały Rada 
miejska przekroczyła 'swoje uprawnienia, 
wyliczone wyczerpująco w art 21 de­
kretu o samorządzie miejskim.

M mo szumnych obietnic, że gdy 
socjaliści ujmą ster gospodarki miej­
skiej w swe ręce, zniknie nietylko 
kwestją bezrobocia, lecz i wszelkie 
dolegliwości, trapiące klasę robotni­
czą widzimy zjawisko wręcz odwro­
tne, gdyż okazało się, iż towarzysze 
nie potrafią nawet wykonać należycie 
poleceń władz centralnych w tych 
sprawach i jeżeli zaszła poprawa, to 
tylko w sytuacji wybitniejszych człon­
ków partji którzy pozbawieni docho­
dów, czerpanych dawniej ze składek, 
obecnie mają dobre posady za pie­
niądze .burżujów*,  czyli odgrywają 
rolę zwykłych pasorzytów.

OzIwDa rzecz, iż Związek praco­
wników handlowych i przemysłowych, 
mający do dyspozycji liczne zastępy 
łudzi naprawdę wyrobionych, a poz­
bawionych od dłuższego czasu pra­
cy, pstrzy obojętnie na tego rodzaju 
gospodarkę, me mniej należy spo­
dziewać się. iż władze nadzorcze za­
interesują się tem zjawiskiem i nie 
pozwolą, aby instytucie samorządo­
we stały się folwarkami partyjnymi, 
gdzie grosz publiczny niejednokro­
tnie przeznaczany bywa wyłącznie na 
cele partyjne.

cjl I przekonawszy aię, lż leczenie 
dusz ludzkich zawiodło,- postanowił 
spróbować leczyć doczesne powłoki.

Znacborstwo zawsze popłacało i 
jeżeli różne Bąki, Lipy itp. szarlatani, 
nie umiejący nawet pisać, robią na 
tem dobre interesy, to tembardziej 
Huszno, człowiek w każdym razie 
sprytny i wyrobiony, znalazł wdzię­
czne pole do robienia majątku. Nie 
zajmowalibyśmy się wogóle tą spra­
wą, gdyby me pewne takty, rzucają­
ce ogromny cień na umysłowy roz- 
wó) pewnej kategorji ludzi, mających 
pretensję do inteligencji.

Otóż, jak nam donoszą, po pora­
dy do Huszny przychodzą nietylko 
ludzie ciemni 1 biedni, lecz ma on 
także pacjentów, przyjeżdżających 
tam powozami i autami.

Być może, iż cudotwórca, jako 
człowiek inteligentny i przystojny 
cieszy się względami płci pięknej, w 
każdym razie, osoby przyjeżdżające 
tam autami, ujawniają rozpaczliwe u- 
bóstwo umysłowe i mc dziwnego, iż 
Zagłębie nasze stanowi tak podatny 
teren dla wszelkiego rodzaju szarla­

tanów, oszustów i mąciwodów.
Ze nowy zawód przynosi proro­

kowi pokaźne dochody, świadczy 
fakt, iż ma on dziennie po kilkadzie­
siąt osób, które przynoszą „czudo- 
twórcowi*  swój ciężko zapracowany 
grosz, za otrzymanie recepty... hekto- 
gratowanej.

Kronika Zawiercia.
Posiedzenie Rady miejskiej.
Dziś odbędzie się posiedzenie 

Rady miejskiej, z następującym po­
rządkiem dziennym: Odczytanie pro- 
tokułu z ostatniego posiedzenia, za­
ciągnięcie pożyczki w wysokości 
8 500 zł. na dożywianie bezrobotnych, 
podanie do wiadomości Rady uchwał 
zarządu miasta, podanie do wiado­
mości wyniku wyoorów ławników do 
Magistratu.

Wykluczenie r. Jędrusińskiego 
z Ugrupowana narodowego.
Na onegdaiazem posiedzeniu klu­

bu radzieckiego Ugrupowani*  naro­
dowego postanowiono wykluczyć ze 
swego grona radnego Jędrusióskiego. 
Radnemu Jędrusińskietnu udowodnio­
no nieetyczne postępowanie w sto­
sunku do Ugrupowania, oraz nie soli­
daryzowanie się z większością klubu.

Nieszczęśliwy wypadek.

Obchodzący tor dróżnik kolejo­
wy zauważył pod mostem niedaleko 
stacji Myszków jakiegoś nieprzytom­
nego człowieka, leżącego w kałuży 
krwi. Jak się okazało, był to miesz­
kaniec Zawiercia Rok Stanisław. We­
dług twierdzeń rodziny nieszczęs’ - 
wego, Rok wyjechał w przeddzień do 
Sądu okręgowego do Sosnowca. Ja­
kim sposobem znalazł się w okoli­
cach Myszkowa, trudno ustalić, albo­
wiem Rok nie odzyskał jeszcze przy­
tomności. Przypuszczać należy, iż 
przejechał on stację Zawiercie, a obu­
dziwszy się prawdopodobnie, wysko­
czył z pociągu tak nieszczęśliwie, że 
wpadł pod most. Stan jego zdrowia 
jest groźny.

Miły synalek.

Zamieszkały przy ulicy Szkolnej 
Ziernicki Stanisław zameldował poli- 
lcji, że został dotkliwie pobity przez 
swego syna Józefa. Wyrodny syn od­
powie przed sądem.

Szmugiel papierosów.

Policja przytrzymała Rapaport 
Fajglę, zamieszkałą w Zawierciu przy 
ulicy Hożej Nr. 16, przy której zna­
leziono 1150 pudełek papierosów wy­
robu niemieckiego.

Schwytanie dezertera.

Wczorajszej nocy policja schwy- 
Lała Kota Jana, dezertera 7 pułku ar- 
tylerji, poszukiwanego przez tamtej­
sze dowództwo za różne nadużycia.

Co zarabiają jazzbaniziścl?
Nieźle popłacającem zajęciem fest 

w obecnych czasach zawód kaoelmutrza 
zespołu jazzbandowego. Oczywiście A ne­
ry ka, gdzie zamiłowanie do takiej orkie­
stry wzrasta z dnia na dzień, jest ko­
palnią złota dla kapelmistrzów jazzban- 
dowych. Ostatnie obliczenia wykazały, 
że znany kapelmistrz w Nowym Jorku, 
James Whitman zarabiał rocznie 125,000 
dolarów. Wynagrodzenie to jednak wi­
docznie uważał za zoyt maje, gd»ż prze­
niósł się do Chicago, zawieraiąc kon­
trakt na 39 tys. dolarów tygodniowo. Ko­
lega jego Paweł Swecnt wyjeżdżając do 
Anglji na kilka tylko koncertów zarobił 
na tem 10 tys. funtów angielskich. Opo­
wiadaj u innym kapelmistrzu tej .naj­
modniejszej*  dzisiaj orkiestry, który zł 
jedeu występ na balu kostjjm>wym u 
miijonera w Filadelfii zarobił 10 tys. do­
larów. Wynagrodzenia jazzbandzi itow w 
Europie są również dość znaczne. W Pa­
ryżu w eleganckich restauracjach płaca 
kapelmistrzom oo 200 franków za wAeczót
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Kronika Olkuska.
Pod adresem Magistratu.

Magistratowi olkuskiemu w dalszym 
cfagu przypomina się budowę trotuaruz 
miasta do stacji. Prz pominą się dlate­
go, źe do budżetu miejskiego wstawia 
się od kliku lat pewne sumy na budowę 
tego trotuaru, a w roku ub. wstawiono 
nawet odnośną sumę do dodatkowego 
budżetu; bioto przy każdej odwilży, a 
szczególniej obecnie, daje się bardzo we 
znaki tym, którzy muszą chodzić pieszo 
szosą; obecnie największa pora do roz­
poczęcia robót przygotowawczych. Prze­
cież cierpliwych mieszkańców nie można 
karmić wstawianiem tylko pewnych sum 
do budżetu na budowę trotuaru, nie 
przystępując do pracy tak pilnej.

Na straż ogniową w Wolbromiu,

Jedyną prawie atrakcją w Wolbro- 
miu jest straż pożarna ochotnicza, około 
której skupia się całe życie społeczne i 
towarzyskie mieszkańców tego miaste­
czka. W dniu 13 b. m. w sali rem!zy 
strażackiej, miejscowy komitet, zawiąza­
ny staraniem zawiadowcy stacji Wol­
brom, p. Soleckiego, urządził ostatnią 
zabawę karnawałową, na której bawiono 
s>ię ochoczo do rana.

Przed kilku dniami miejscowe koło 
amatorskie urządziło w tejże sali przed­
stawienie amatorskie, na które złożyły się 
trzy jednoaktówki: 1) „Na posterunku", 
2) „W gospodzie pod sroką" i 3) „Po­
kój do wynajęcia". Pom mo braku od­
powiedniego fachowego kierownictwa, 
amatorzy wywiązali się ze swych ról bar­
dzo dobrze, o czem świadczyły huczne 
oklaski zebranej publiczności.

Zysk z obydwu imprez przeznaczo­
no na straż wolbromską.

Delegacja bezrobotnych.
W tych dniach p. starosta olkuski 

przyjął delegację bezrobotnych, która 
przedstawiła wniosek o włączenie do re­
jestracji bezrobotnych z gminy Jangrot i 
Wolbrom. Wniosek zostanie uwzględ­
niony.

Panna Margosia 
chce wyjść zamąż.

Poradźcie, niewieście, co ma czynić!
Wczoraj otrzymaliśmy list od pani, 

która będąc najwidoczniej w dobrym hu­
morze, podpisała się: „Margoś". Panna 
Margosia ma ładny, wyraźny, prostopad­
ły charakter pisma, co zaznaczając, by­
najmniej nie chcemy patrzeć na (en list 
z punktu widzenia grafologa, bo o co wła­
ściwie chodzi, posłuchajcie:

Ust Margosi.
Szanowna „Iskro"!

Może Cię zdziwi, lub zgorszy mój 
list, ale ja wiem, źe jesteś bardzo uczyn­
na i dobra, więc to ośmiela mnie do za­
ciąg nięcia u Ciebie pewnej porady.

Oto powiem bez długiego wstępu. 
Jestem młoda, zdrowa, z łaski Niebios 
nieszpetna 1 gorącego serca. Nie mając 
żadnego towarzystwa, a tęskniąc za niem, 
przed dwoma laty poznałam się z ogłosze­
nia, z pewnym panem w starszy m wieku, 
wysoko wykształconym i dystyngowa­
nym. Widziałam się z nim tylko raz je­
den, lecz koresponcujemy ze sobą dość 
często. Pragnę i czekam czegoś więcej... 
napróżno! Czytuję jego listy od po­
czątku do końca, od końca do początku, 
przy słońcu lampie i księżycu, ale nigdy 
nie znajduję tam tego, czego szukam. 
Są grzeczne, rozumne i dowcipne, lecz 
chłodne. A mnie ten pan jest bardzo 
miłym, niezmiernie mi się podoba, lubię 
go, szanuję i kocham—przeto z powodu 
jego sztywności w stosunku do mnie, 
męczę się bardzo i cierpię. Podejrze­
wam go jednak, iż możeby mnie nawet 
i kochał, tylko zdaje mi się, że czuje on 
nieprzezwyciężony wstręt do ślubnej ce- 
remonji, gdy ja natomiast nie mam w 
sobie nic modnego, jestem starych prze­
konań i me uznaję miłości poza małżeń­
stwem (tak samo, jak nie uznaję mał­
żeństwa bez miłości).

UoW lego

„Iskrę", żeby mi była łaskawą poradzić, 
co mam robić, jak postępować I w jaki 
sposób zmusić, czyli raczej przekonać i 
zachęcić tego pana do małżeństwa.

Niech Ci się prośba moja nie wy­
daje zbyt głupią, czy śmieszną, ja na­
prawdę jestem bardzo biedna i bezradna.

Jeżeli Amerykanki tą drogą nie bez 
skutku zasięgają podobnych rad u swych 
praktycznych i nie nadzwyczaj romanty­
cznych rodaków, to ja mam nadzieję, że 
gorąca, szlachetna i debra „Iskra" nie 
pozostawi mnie również bez odpowiedzi.

Zasyłam ukłony i pozostają z powa­
żaniem

MARGOŚ.

Kasza anileta.
Głęboko wzruszeni jesteśmy zaufa­

niem nadobnej Margosi. Chcielibyśmy jej 
pomóc, jak siostrze najmilejszej, ale cóż? .. 
Nikt w Redakcji „Iskry" nie jest kobietą 
i nie mamy wobec tego tych do­
świadczeń, których od nas wymaga na­

Przewidywany na r. 1926 budżet 
Funduszu bezrobocia wynosi w docho­
dach 41 miljonów złotych, w wydatkach 
zaś 38,862,000 zł. Po odtrąceniu 8 79 
proc, wydatków na koszta administracyj­
ne pozostała kwota ma być wydatkowa­
na w sposób następujący: 15,662,000 zł. 
jako zasiłki dla robotników na zasadzie 
ustawy z dn. 18 V11 1924 r. 19200,000 
dla robotników, którzy już wyczerpali 
pomoc przewidzianą ustawowo; wreszcie

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Budżet Funduszu bezrobocia.

Kronika gospodarcza
W sera w 18 podatku dcchodoweoo. 

Termin składania przez osoby fizyczne 
i spadki wakujące (nieobjęte) zeznań o 
dochodzie, wyznaczony w art. 50 ustawy 
o państwowym podatku dochodowym, 
przesunięty został dla wymiaru podatku 
dochodowego na rok podatkowy 1Q26 z 
dniał marca na dzień 1 maja 192ó r.

WjJływy Z C8ł. w styczniu wpływy 
z ceł wyniosły 12 miljonów złotych. 
Jest to znacznie mniej, niż wynosił do­
chód z cel w styczniu 1925 r. (32,6 mi­
ljonów zł), co się tłumaczy, oczywiście, 
tem, źe import w styczniu r. ub. był 
niepomiernie większy, niż w styczniu r. 
b. W stosunku do grudnia r. ub. wpły­
wy z cel w styczniu r. b. były większe 
o 0,4 milj. zł.

Położenie gospadarczs i finansjws 
Rosji SUWltJCdej. Kolegium ludowego |

Giełda warszawska.
Warszawą, 16. 2. luty 
(Notowanie w złotych.) 

Nowy Jork — 7.35 
Dolar — 7.35 
Londyn — 55 80—55,75 
Paryż — 26 80 
Praga — 21.75 
Wiedeń — 103 43’/, 
Włochy — 29 70 
Belgja — 33,45

Największa dziura w ziemi.
Do niedawna największa dziura w 

ziemi, jaką wywierciła ręka ludzka, się­
gała 2240 mtr. w kopalni węgla pod 
Gliwicami na Śląsku. Ostatni numer fa­
chowego pisma niemieCKiego górniczego 
przynosi wiadomość, że w Północnej 
Ameryce w zachodniej Wirginji około 
Fairmont przy poszukiwaniu źródeł naf­
towych udało się wywiercić otwór głę­
bokości 2310 mtr. Praca wiertniczych 
trwała trzy lata i byłaby może dalej kon­
tynuowana, gdyby nie to, że przyrząd 
wiertniczy złamał się, natrafiając na nie­

Czy jesteś już członkiem Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa?

sza pragnąca wyjść zamąż czytelifczka. 
Tak na poczekaniu odpowiedzi dać nie 
możemy.

Jak to się stało, że niektórych z nas 
namówiono do ożenienia się, dobrze so­
bie w tej chwili spraWy nie zdajemy, 
jaico że mężczyzna w trakcie brania ślu­
bu'nie może być uważany za zupełnie 
przytomnego.

Położenie więc nasze wobec listu p. 
Margosi jest niezmiernie trudne. Zwraca­
my się więc do naszych doświadczeń- 
szych czytelników, a szczególnie do usi­
dlających serca męskie pięknych czytel- 
czek, aby za naszem pośrednictwem na­
desłały życzliwą radę dla Margosi. Miej- 
cie litość nad nią. Po co się ma bieda­
czka trapić i męczyć?

Na temat: „jak ma postępować au­
torka listu, aby zachęcić swego lodowa­
tego konkurenta do ślubu"— otwieramy 
niniejszem ankietę.

Czekamy od Was, Czytelniczki i Czy­
telnicy, dużo mądrych listów.

4 miljony złotych .dla pracowników umy­
słowych. Na dochody Funduszu złożyć 
się mają pozycje następujące: 12 miljo­
nów ze składek robotników i ich przed­
siębiorców, 4 miljony ze składek praco­
wników umysłowych i ich szefów oraz 
25 miljonów złotych z dopłat rządu.

Czy jednak wobec wciąż wzrastają­
cego bezrobocia, .kwoty powyższe będą 
wystarczające jest, niestety, rzeczą w’ąt- 

| pliwą.

komisariatu finansów wypowiedziało się 
niedawno w sprawie położenia gospodar­
czego i waluty. Stwierdzono, że groza 
inflacji i załamanie się kursu czerwońca 
nie minęła, przeciwnie zmniejszenie się 
eksportu i trwająca ciągle zwyzka cen 
na rynku wewnętrznym stanowią stałe 
niebezpieczeństwo dla waluty. Zażądano 
zmniejszenia za wszelką cenę ilości bank­
notów i powiększenia zapasu złota i wa­
lut zagranicznych., Pozatem wypowie­
dzi io się także przeciw jakimkolwiek 
nowym kredytom dla podtrzymania pań­
stwowych przedsiębiorstw przemysłowych.

Bezrobocie w Berlinie rośnie w 
ostatnim tygodniu liczoa bezrobotnych w 
Berlinie wzrosła o 6.000. Ogólna liczba 
bezrobotnych wynosi obecnie 233000 
Z tej liczby otrzymują w sparcta rządowe 
128.000 mężczyzn, 40 000 kobiet,

Holandja — 294 50 
Szwajcarja — 141 55 
Sztokholm —

Giełdy zbożowe.
WARSZAWA 16 2. (A. W.)
Mąka żytnia 50 proc 37.75 Otręby 

żytnie 13,00 Jęczm eń kongresowy bro 
warów y 22.50

Usposobienie spokojne.

zwykłej grubości skałę podziemną. Oczy­
wiście borowanie to prowadzonoby dalej 
tylko w celach naukowych, gdyż prak­
tyczne wydobywanie nafty z takiej głę­
bokości nie przedstawiałoby żadnych ko­
rzyści. Wspomniane pismo niemieckie 
donosi również o głębokich wierceniach, 
jakich dokonano w okolicach Pittsburgu, 
gdzie dopiero na głęookości 2258 mtr. 
natrafiono na wielkie pokłady gazu zie­
mnego, nieomal największe w Ameryce, 
dostarczające dziennie dzl ennie 6 tysięcy 
metrów sześciennych tego produku.

Z całej' Polski.
Zawieszania ,,’asawr Kea«te 

Saciir.".
W Pozuanru zawieszono wydawrc- 

two wychodzącego od szeregu lat dzien­
nika niemieckiego „Posener Neueste 
Nachr." z powodu trudności finansowych. 
Z pięciu codziennych pism niemieckich 
wychodzących w Poznaniu za czasó\v 
zaborczych, pozostał tylko „Posener 
Tagebl.", który poolerają wszyscy Niem­
cy i niektórzy Polacy dla orjentacji o 
postęoach propagandy niemieckiej na 
ziemiach Polski oraz • „Posener Warte" 
dla stanu średniego.

Wlec rękodzielniczy w Krakowie.
W niedzielę odoyt się w Krakowie 

wlec rękodzielniczy, przy współudziale 
oostów: Holeksy i Mianowskiego, sena­
tora Godlewskiego i licznych przedsta­
wicieli władz krakowskich. Na wiecu 
omiawiano błędy, popełnione w gospo­
darce, poczem zapadły doniosłe uchwa­
ły rękodzielników w związku z projek­
tem nowej ustawy przemysłowej. Zgra- 
madzeni domagali się bezwarunkowo 
wprowadzenia na terenie całej Polski 
samorządu gospodarczego w postaci u- 
stawodawstwa cechowego i Izb ręko­
dzielniczych, oraz Izb handlowo-przemy­
słowych. Następnie obradowano nad u- 
stawami socjalnemi, ustawie o 8-godz. 
dniu pracy, ustawie o urlopach robotni­
czych i bezrobociu, poczem uchwalono 
szereg rezolucyj.

Syn rabina grzęd sadem
Jeden z rabinów łódzkich Morgen­

stern, przybył do sądu wojskowego, 
gdzie w drodze apelacji rozpatrywana 
była sprawa przeciwko synowi jego. 
Młody Morgenstern byl antymilitarystą 
to też gdy wcieloao go do wois<a, sko­
rzystał z pierwszej okazji, by uciec. W 
pierwszej instancji Morgenstern skazany 
zostai za dezercję na 6 miesięcy więzie­
nia, zaś onegdaj sąd apelacyjny odrzucił 
zażalenie I wyrok pierwszej instancji 
zatwierdził.

Zabity przez swego przyjaciela.
W dniu 13 bm. wieczór zaszedł w 

budynku komendy obozu war. w Krako­
wie, w mieszkaniu s erżanta 2 p. lotni­
czego, Ignacego Augustyna 1 sierź. Bo­
lesława Węgrzyna z komeady obozu 
tragiczny wypadek, którego przebieg byt 
następujący:

Upity sierżant Węgrzyn prosił swe­
go kolegę 1 przyjaciela sierżanta Augu­
styna, by kupił mu śledzia, gdyż jak się 
wyrażał, ma po przepiciu ogromny nie • 
smak i drapanie w gardle Augustyn po­
czął się uoierać, przyczem czynił kole­
dze wyrzuty za pijaństwo. Węgrzyn 
przynagiał go do przyniesienia śledzia i 
zagroził, że jak aie pójdzie zaraz, to g> 
zastrzeli. To mówiąc, wziął ze stoiu 
brauning, pewny, że me jest nabity, gdyż 
poprzedniego dnia wspólnie z Augusty­
nem go wyładowywali. W tym momen­
cie padł strzał, raniąc śmiertelnie Augu­
styna, który w parę minut potem zmart. 
sierżanta Węgrzyaa wojskowa komisja 
sądowa przyaresztowała i osadziła w 
więzieniu śiedczem.

Nowy proces komunistyczny 
w Radomiu.

We wtorek, dn. 16 bm. 'rozpoczął 
się w Sądzie okręgowym w Radomiu, 
sensacyjny proces przeciwko 15 komu 
storn, oskarżonym o należenie du „Związ­
ku młodzieży komunistycznej" w Ostrow­
cu- Wymienieni zaaresztowani zostali w 
sierpniu uo. roku. Oskarżeni, są to lu­
dzie młodzi, w wikeu od lat 18 do 28, 
Polacy, wśród nich jeden żyd. Proces 
potrwa prawdopodobe trzy dni.

Strach przed lekarzami.
Urzędnik pocztowy w Warszawie 

Anastazy Lorencki przeziębił się oneg­
daj i wezwał lekarza, który stwierdził 
anginę. Kolejno zaczęli przychodzić le­
karze Kasy chorych i urzędowy i każdy 
z nich stwierdzał inną chorobę. Wstcu 
tek tego pacjent wpadi w rozstrój ner­
wowy, tak, że gdy wczoraj zjawił się 
jeszcze Jeicau związku pocztowców, rzu­
cił się na niego w zamiarze pooicia go- 
Na skuteic poleceń a lesarza odwiezlon ’ 
nieszczęśliwego do szpitala Jaua cJjzego » 
tu na wiook dyżurującego lekarza, który 
go miał przyjąć, tiostai ataku furji i zmafł 
oo kilku miDUMCO.
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Ze świata.
eostępy w ratllotelefnnle.

Radiostacja amerykańska w Rug- 
by i radiostacfa angielska w Dower 
nawiązał*  ze sobą łączność przy po­
mocy radiotelefonu. Rozmowy radio­
telegraficzne trwały dwie godziny f 
przyniosły wyniki najzupełniej zada- 
walaiące. Rozmowy słychać było naj­
wyraźniej późną nocą. Stacja odbior­
cza w Dower rozróżniała dokładnie 
nietylko słowa mówione w Ameryce, 
ale tak2e akcent i modulacje głosu 
mówią, ego.

3C0 030 ślepców w Earoile.
Według najnowszej statystyki 

sporządzonej przez trzech lekarzy o- 
kulistów, Europa liczy okrągło 300 

.tysięcy ociemniałych Najwięcej ocie 
mniałych posiada Rosia i Bałkany, 
gdzie choroby oczu wskutek zaniedba­
nia są bardzo powszechne. Kraje, 
w których ludnolć mówi po niemiec­
ku, posiadała, według wspomnianej 
statystyki, 37 tysięcy ociemniałych 
Europa zatem liczy 300 tysięcy osób, 
które nie mogą widzieć słońca, oto­
czenia, twarzy swoich źon i dzieci.

11-letnia woina... szichowa.
Z końcem ub. roku zakończyła 

się w Londynie niezwykła part a sza­
chowa rozgrywana przez dwóch an­
gielskich matadorów Ernesta Jackso­
na i Mac Gregora, a tiwaiąca równe 
1.1 jedenaśc.e. Zaledwie gracze w r 
1914 uczynili pierwsze posunięcia, 
wybuchła woina światowa Katastrofa 
europejska nie' przerwała walki na 
szachownicy- Przesuwały się armje 
na polach bitew, przesuwali figury o- 
baj gracze—jeden mieszkający w Lon­
dynie, diugi w Lv?rpoolu — na sza­
chownicy. Zawarto układy w Wersalu 
1 Saint Germain, a heroiczne zapasy 
na 64 polach jeszcze trwały z całą 
zaciętością. Dopiero w roku ubiegłym 
Jackson tak skutecznie obiegł króla 
swego przeciwnika Giegira, 2e mógł 
w pewnej chwili powiedzieć: „mat*.  
Była to najdłuższa partja w nowoży­
tnej bistorji szachowei; przesunięcia 
odbywały się przeciętnie co dwa 
miesiące.

Wartość estBtmia olętnaj koSIaty.
Sądy belgijskie oceniają wartość 

estetyczną pięknej kobiety ua 90 tys. zł 

17-letnią dziewczynę przejechało auto, w 
w wyniku czego pozostała jej blizna na 
piersi. Rodzime jej przyznano tytułem 
odszkodowania 2 tysiące złotych, ale ta 
wmos a rekurs. Wobec tego powołano

Z tajemne ponurej zbrodni
S.rawa ordynata Bisomaa

(Dalszy ci'
W poniedziałek Sąd apelacyjny 

w pełnym składzie, przedstawiciele 
prasy i oskarżony udali się na miej­
sce tragicznej zbrodni tj. do Teresina, 
aby dokonać wizji i zbadać tamtej­
szych świadków.

Na miejscu zbrodni,
W miejscu, gdzie popełniono 

zbrodnię, nie daleko od drogi wio­
dącej do pałacu, wśród grabów i sta 
rych dębów, wznosi się skromny, ale 
piękny pomnik, wystawiony na cześć 
zmarłego księcia.

— fu widziałem — mówi b. ro­
syjski sędzia śledczy p. Czerwiakow- 
ski — ślady krwi, ciągnące się od 
drogi wgłąb paiku. Widoczne one 
były na drzewach, na wysokości oko­
ło metra. Miałem wrażenie, że ranny 
książę, opierając się skrwawionemi 
rękami o gałęzie, zmierzał w kierun­
ku koni, przywiązanych do drzewa.

Przy nasypie kolejowym.
Kiedy dojechano do toru kolejo­

wego i znaleziono się w miejscu, 
gdzie przez niego przechodzi szosa 
Szymanowska, Bisping oświadczył:

— Na nasypie kolejowym nigdy 
nie byłem.

tymczasem dróżnik Dylicki ze­
znał, ze widział z bliskiej odległości, 
bo tylko przez tor kolejowy, a więc 
na 4 czy 5 kroków, jakiegoś pana w 
czarnym kapeluszu i palcie z aksa 
mitnym kołnierzem, z laską w ręku 
który podszedł do nasypu, postuka 
łaską i poszedł torem w kieiunk, 
Bloma Osobn<kiem tym, według mnteu 
mama Dylickiego był, nie kto inny 
jak B spmg. Poznaje go 1 obecnie po 
twarzy 1 kołnierzyku Oprócz Biapin-’ 
ga nikogo innego Dylicki w tym dniu 
nie widział.

Przed zagrodą Socliów.
Idąc w kierunku, wskazanym przez 

Skrońskiego, sąd doszedł do zagrody 
Socbów

Na łączce przed chałupą stał An­
toni Socha, który zeznał, iż widział, 

rzeczoznawcę do spra w piękna, który 
stwierdził, że poszkodowa na straciła 20 
proc, swej wartości estetycznej. Sąd 
przyznał tedy dziewczynie dalsze 10 tys. 
złotych.

orzeł Sąde.n a;elacyinvm.
ig rozpraw).
jak w dniu zabójstwa, po wielkiej wo­
dzie szedł ,oan‘.

Na zapytanie przewodniczącego, 
czy Bisping |esttym panem, Ant. So­
cha oświadcza: „Tak jakby ten sam*.

Wojciech Socha kręcił w domu 
papierosa 1 zobaczył przez okno, jak 
rowem leciał jakiś osobnik.

— Wyszedłem przed dom i pa­
trzyłem — mówi W. Socha.

— Wowcęas to posprzeczałem 
się z córką, która utrzymywała, iź ten 
pan idzie w butach.

— Ja byłem zdania, źe idzie boso.
— Kiedy pokazywano mi go u 

sędziego śledczego, poznałem, źe to 
ten sam — mówi W. Socha, wska­
zując na Bispinga.

Marianna socha, która w 1913 r 
miała 9 lat, widziała również Bispinga.

Wskutek sprzeczki z ojcem po­
biegła przez pole, by mu się dobrze 
przyjrzeć i przekonać, czy idzie w 
butach.

— Iiący — mówiła Marjanna So­
cha, obecna Ortnanowa — widząc 
mnie, obejrzał się 3 razy. Mał on 
na sobie długą „kapotę*  a na głowie 
„dęciak*.

— W sądzie teź go poznałam. 
W domu Sochów.

W chałupie sąd zbadał Antonlo- 
wą i Wo.ciecbową, źooy Socbów.

— Byłam w domu — mówiła 
Antoniowa S. — kiedy przez okno 
zobaczyłam, jak idzie jakiś mężczyzna. 
Myślałam początkowo, źe to idzie 
ktoś po furmankę. O zna były poje­
dyncze, więc go dobrze widziałam.

Wczoraj wśród czternastu męż­
czyzn, obecnych w izbie, Antoniowa S 
poznała Bispinga, jako tego samego 
który 13 lat temu przechodził koło 
ich zagrody.

Wojciechowa S. widziała również 
wysokiego pana, w żółtych kamaszach 
i sztywnym kapeluszu.

— Czy jest tu ten pan — pyta 
świadka sędzia Raczkiewicz.

Wojciechowa S. wskazuje na Bi 
spioga. K. P,

Wieści z Rosji
Przeciw przywllelom żydów.
Na okręgowej konferencji związku 

młodzieży komuiistycznei w Charkowie, 
delegaci wiejskich k 61 związkowych1 na­
rzekali na uorzywilejo wanie młodzieży 
źydiwskiei w związku, a przewodniczą­
cy Wiadiifrow m. in. powiedział: „ćwią- 
zek młodzieży komunistycznej nie może 
pozostać obojętnym wobec ujawnionych 
wa<ni narodowościowych w swoim skła­
dzie. Tendencje antysemickie posiadaią 
dla nas bardzo niebezpieczny charakter. 
Młodzież żydowska jako bardziej ener­
giczna, dąży do utrwalenia swej pozycji 
w partji i rządzie sowieckim, co wywo­
łuje niezado wolenie młodzieży innych 
narodowości, która oskarża młodzież ży­
dowską o chęć zaięcia jej miejsca w 
naszym kraju. Uznaję, że członkowie 
związku na wsi żyją w gorszych wa­
runkach niż w miastach, lecz zależy to 
od sytuacji ekoaomiczaej, nie zaś od 
rzekomego uprzywilejowania komuni­
stów pochodzenia żydowskiego.

Odroczenie zjazdów sowieckich.
Ceniralny komitet wykonawczy po­

lecił komitetom wykonaw czym republik 
i krajów autonomicznych SSSR. odro­
czenie zjazdów kraiowych sowietów, 
wyznaczonych na wiosnę r. b. Wszyst­
kie zjazdy mają być odroczone na je­
sień r. b. ze względu na rozbieżność 
poglądów, panującą w partji komuni­
stycznej.

Szał uiszczenia knltnry.
Wszystkie ludowe bibljoteki peters­

burskie w liczbie 129 otrzymały rozkaz 
zniszczenia w ciągu lutego wszystkiej 
literatury beletrystyczne! z przed wojny. 
O ile rozkaz ten me będ zle wykonany, 
oporni bibliotekarze mają być pociągnię­
ci do odpowiedzialności sądowej. Ga­
zety petersburskie, dra kujące to zarzą- 
dzeuie, me podają jacy autorzy należą 
do „niebezpiecznych*.

Tragiczny los księżniczki.
Na ulicaca Moskwy w tych dniach 

znaleziono zwłoki 24-letniej księżniczki 
Oboleńskiej. S edztwo wykazało, iż by­
ła ona zamordowaaa przez dozorcę do­
mu. Losy księżniczki były bardzo tra- 
giczne. Podczas wybuchu re­
wolucji oddalona od rodziców znajdo­
wała się pod opieką guwernantki, która 
porzuciła ją. Znalazłszy się bez środ­
ków do życia, księżniczka udała się do 
domu noclegowego, gdzie zawiązała zna­
jomość z kolejarzem, poczem stała aię 
uliczną dziewczyną.

PRZEZ ffl I.KH
POWIEŚĆ.
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Naraz kiedy wszyscy oczekiwali 
z niepokojem powrotu Stefana, drzwi 
ukryte poza ścianą otworzyły się: 
chłopiec trafił Da sprężynę

— Niech państwo raczą wejść — 
rzekł, śmiejąc się

Prokurator wszedł pierwszy. Te­
renia, ciekawa, trochę przerażona za­
bierała się iść za nim, lecz Jerzy 
który miał nie)akie przeczucie tego 
co ujrzy w te) kryjówce tajemniczej, 
zatrzymał rniodą dziewczynę.

— Zostań, Tereniu! Zostań z na­
szym kochanym Lanoryml Albo le­
piej idźcie i czekajcie na nas w o- 
grodzie.

— Masz rację — odpowiedziała 
piękna oziewczyDa. — Tak będzie le­
piej... Chodź, Landry.

Wzięła za rękę starego żołnierza, 
który siedział na krześle, na pół śpią­
cy, i wydawał się obcy wszystkiemu 
co się koło mego działo.

— Chodź, Landry! — powtórzyła. 
Landry się podniósł. Terenia po­

ciągnęła go do ogrodu.
Wtedy Jerzy poszedł za Stefa­

nem 1 prokuiatorem do kryjówki: Był 
rodza| piwnicy ciemoej, z które) 

Wydobywała się woń wstrętna.
Prokurator i Stefan zatrzymali się, 

Oniemieli bowiem wobec strasznego 
Wido-u, który im się przedstawił.

Roman Mcęuart, stary właściciel, 

siedział na podłodze, na deskach po­
krytych pyłem

Obydwie ręce, gołe do łokci, za­
nurzone miął literalnie w otwartym 
kufrze, pełnym złota.

G owa jego spoczywała na zlocie!
Na podłogę jak gdyby spływał 

z kufra wspaniały strumień pieniędzy 
różnej wartości.

— Przerażające! — zawołał Jerzy, 
trzęsąc się. — Przerażające ..

— Co znowu? nie tak bardzo... 
Przeciwnie, to wspamałel — powie­
dział Stefan.

Prokurator zbliżył się do Ma- 
quarta 1 dotknął go ręką.

— N.e zy|e! — rzekł. — Umarł... 
Jęki, które słyszeliśmy przed chwilą, 
to było jego konanie. Umarł tylko co... 
ciało ciepłe jeszcze.

— Stary sknera! — zawołał Ste­
fan z pogardą

— Co za bogactwal — westchnął 
Jerzy.

— I dobrze umieszczone, w ta­
kich rękach — dodał Stefan. — Na 
szczęście, to się zmieni.

— Wielki ten ma.ątek należy do 
panny Teresy — rzekł prokurator.

— Boże mój! — zawołał Jerzy 
w rozpaczy — więc Terenia taka bo­
gata!

— No i co? — odezwał się Ste­
fan. — Słowo 'daję, nie widziałem 
jeszcze takiego czło.wieka. Czy pan 
zacznie teraz narzekać, ze panna Te­
resa zanadto piękna i zanadto bogata? 
Tegoby tytko bukowało.

— lak, zaDadto bogata! — rzekł 
Jerzy ze smutkiem. — Bogata dzie­
dziczka nie może być żoną takiego 
jak ja biedaka. Maquart prawdę po 
wiedział 1
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Piękny dzień Landryego.
Dzwony kościoła w Angeryille 

rozbrzmiewały na okolicę. Wieś cała 
była w poruszeniu. Tego właśnie dnia 
rano miała się ’ odbyć uroczystość 
ślubna Jerzego Evscarda i miliono­
wej Teieni, która w końcu zwalczyła 
opór narzeczonego.

Jak powiedział Stefan, Jerzy u- 
ważał swoją narzeczoną zanadto bo­
gatą, a sienie za niegodnego bogatej 
i pięknej panoy.

Terenia po obliczeniu wszystkie­
go, znalazła się w posiadaniu przeszło 
ośmiu miljonów.

Oaoło godziny wpół do dziesią­
tej, kilka powozów stało w podwórzu 
łerrny, gotowych do zawiezienia na 
nierostwo państwa młodych i ich 
świadków.

Jerzy miał za świadków notarju- 
sza z Etempes i prokuratora rzeczy 
pospolitej.

Co do Tereni, ta wybrała sama 
swoich, lecz nikt nie wiedział na ko­
go padł jej wybór.

Młoda panienka, zachwycająca w 
białej sukni, bardzo skromnej, z wień­
cem na włosach złocistych, z głową 
pokrytą lekką, białą zasłoną, spada­
jącą do ziemi, wyszła z pawilonu, 
gdzie się ubierała.

Stefan, w nowym tuźurku, zro­
bionym umyślnie na tę okoliczność, 
w wysokim kapeluszu, szedł za le- 
renią, niosąc pan>et w ręku.

Weszli oboje do pokoju Lan­
dryego.

Starzec siedział z rękami na ko­
lanach, podobny do sfinksa i pauzy! 
w przestrzeń.

Dzwony w Ańgeryille dźwięczały 
wesoło.

Słońce złociło pola, wszystko 
zdawało się być w świątecznej szacie.

Skoro usłyszał otwierające się 
drzwi swego pokoju, Landry zadrżał 
i wolno odwrócił głowę.

— Kochany mój dobry Landry — 
odezwała się Terenia — nie chcesz 
więc jechać na mój ślub? Dziś prze­
cież zamąż wychodzęl

— Tak, tak, moje dziecko — od­
powiedział stary żołnierz — pojadę 
do kościoła... Czy się spóźniłem? 
Przebacz, jestem roztargniony.

Spojrzał na Terenię, oczy mu 
łzami zaszły i łkać zaczął.

— Jakaś ty piękna! — zawołał.
Pocałował Terenię w czoło.
— Drogi mój anioł!
Terenia wzruszyła się do głębi. 

Stefan wyrabiał straszne miny, aby 
me płakać, on... mężczyzna.

— Co panu jest, panie Stefanie? — 
zapytała młoda dziewczyna.

— Nic, panienko — odpowiedział 
— tużurek mi przeszkadza, trzeba się 
do tego przyzwyczaić.

— Posłuchajcie njnie — rzekła 
Terąnia — zwracając się do Lan­
dryego i Stelana. Będę was prosić 
o wielką usługę, moi przyjaciele.

— Ja jestem przyjacielem miljo- 
nerki — zaśmiał się Stefan. — Kto« 
by to był powiedział? Ja, Stefan, przy­
jacielem fndjonerki! Prawdziwa baj­
ka czarodziejska. Lecz jaka to usłu­
ga, panienko Tereniu? Ź. mojej stro­
ny, gotów jestem, wiesz o tem dob­
rze,.. Rozkazuj, kaź sobie służyć!

(c. d. a.)
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OGŁOSZENIE.
Do rejestru handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za­

pisano do działu A i B następujące firmy:

W dniu 8 stycznia zapisano do działu B następującą zmianę:

Nr. 137. „Akcyjne Towarzystwo Drukarskie i Wydawnicze 
,k'urjer Zachodni" Sp. Akc. Kapitał Zakładowy wynosi zł. 45,000. 
Wartość akc. zł. 12. Zarząd spółki stanowią: 1) Stanisław Gadomski 
2) Stanisław Marjan Skarbiński, 3) Piotr Markiewicz, 4) Stanisław 
1’ękoslawski, 5) Józef Karney; zastępcy: 1) Józef Przedpełski, 
i 2) Ludwik Pirszel.

W dniu 13 stycznia 1926 roku dokonano następujących zmian;

Nr. 6 „Towarzystwo Akcyjne Odlewni Stali i Zakładów Me- 
:banicznych Bracia Bauerertz". Wykreślono Mieczysława Lubicz- 
-awrockiego, jako pełnomocnika f.rmy.

Nr. 205 „Un versal“ spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Likwidatorami spółki są: Jakób Binder i Józef Kirszenbaum. Przed- 
, tbiorstwo niniejsze znajduje się od dnia 31 grudnia 1925 roku 
w'stanie likwidacji.

W dniu 15 stycznia zarejestrowano w dziale B firmę:

Nr. 229. Towarzystwo „Cemes" spółka z ograniczoną odno- 
wiedzialnoscią z siedzibą na kopalni „Kazimierz", powiatu Bę­
dzińskiego. Towarzystwo ma na celu prowadzenie przedsiębiorstwa 
przewozowego towarów, rzeczy i osób. Działalność rozpoczęło dnia 
JO listopada 1925 roku. Kapitał zakt adowy wynosi zł. 9000 i dzie- 
i się na 180 udziałów po 50 złotych każdy 6750 złotych wpłaco­
no gotówką, 2250 złotych wekslami. Zarząd interesami spółki naie- 
ty go Stefana Suokowskiego, na zastępcę został powołany Włodzi­
mierz Marczewski. Weksle proste i trasowane winny być podpisa- 
,e przez zarządcę t jednego ze wspólników pod stemplem tirmy. 
Wszelkie umowy i zobowiązania, pełnomocnictwa, cesje na zali­
czeniach i przekazach, korespondencja, odbiór pieniędzy, towarów, 

■ listów, przesyłek, wystawianie kwitów, winny być zaopatrzone 
w podpis zarządcy lub jego zastępcy pod stemplem f rmy. Spółka 
ł ograniczoną odpowiedzialnością. Akt spółki zeznany zostai dnia 30 
listopada 1925 roku, przed notariuszem Kaykowskim w bosnownow 
:u za Dr. 1880. Czas trwania nieograniczony.

W tym samym dniu dokonano zmiany:

Nr. 184. Sosnowiecka fabryka wyrób ów ceramicznó-sanitar. 
dych „Józefów" spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Na nio. 
cy aktu, zeznanego przed not. Biernackim w Warszawie dnia 2o 
listopada 1925 roku, za nr. 1705 przedsiębiorstwo mniejsze zostało 
wydzierżawione przez Szmerna Bramsa Da rok jeden, licząc od 
dnia uruchomienia fabryki.

W dniu 20 stycznia zapisano zmianę: 986

Nr. 11 Towarzystwo Górniczo-Przemys łowe „Sa’nrn". Kapitał 
zakładowy wynosi zł. 30.0b0.000 i dzieli się na 150.000 akcyj po 
200 zł. każda Unieważniono pełnomocnictwo Henryka Siwczyńskiego.

W dniu 23 stycznia zapisano do działu A:

Nr. 2287. „Stanisław Dworzak" drobna sprzedaż towarów 
spożywczych i wędlin w Niwce, gm. Poręba. Firma istnieje od 
roku 1900. Właściciel Stanisław Dworzak, zam. w Niwce, gm. Poręba

Nr. 2286 „Izrael Szwarc" sklep spożywczy w Kromolowie 
Firma istnieje od roku 1902. Właściciel Izrael Szwarc zam. tamże.

ś t P-

Jan Dollinger
student medycyny, jednoroczny ochotnik 23 pułku 
artylerji polowej, odznaczony Krzyżem Walecznych 
zmarł nagle dnia 15 lutego 26 r. w 23 roku życia.

Żołnierze 8 baterji 23 o. a. p. tracą w zmarłym wier­
nego towarzysza broni i serdecznego kolegę

Żołnierze 8 baterji 
1077 23 pułku artylerji polowej

ś f P»

Jan Dollinger
jednoroczny ochotnik kanonier 8 baterji 23 p. a. p. 

odznaczony Krzyżem Walecznych zmarł nagle 
dnia 15 11-1926 r. przeżywszy 23 lat życia.

Wyprowadzenie zwłok z koszar artylerji w Będzinie 
odbędzie się dnia 18 b. m o godzinie 14 30.

Baterja traci w zmatiym najlepszego żołnierza — pra­
wego i serdecznego towarzysza broni.

Cześć jego pamięci!
Dowódca 8 baterji 

23 pułku artylerji polowej1018

Związek Drobnych Kujców Ciirześcjan 
w Sosnowcu 

podaję do wiadomości swych członków, że termin 
składania zeznań dochodowych upływa 1-go marca r.b

Informacji w tej sprawie zasięgnąć należy w kancelarji 
Związku w godzinach biurowych. 1020

„PALAIS DE DANSE“ 
DANCING TOWARZYSKI 

SOSNOWIEC Dęblińska 4 

„P A PU G A” 
Protektorka naszego dancingu codziennie się zaoala 
godzina 7 30 wiecz. i gaśnie, tym kończąc dancing. 

Doborowa muzyka, rewia nowoczesnych tańców. 
Wtorki i czwartki strój wieczorowy, w niedziele i święta 

tivc o clockT.

DYREKCJA 
1005 Baldi Pawłowski.

| Drohne ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

Nowość! wygodny praktyczny fotel - 
łóżko, fotele klubowe, stolik ze 

zmianą na łóżko z materacem, gusto­
wne otomany, Kozetki, meole poleca. 
Centralny skład nowych i używanych 
mebli B. Błotnewski 3-go Maja 7.

___________________________Wł-1____

Sk’c3 do wynajęcia. Kafle berlińskie 
na 3 piece i tokarnia uniwersalna 

zdatna do drzewa do sorzedania War­
szawska 6, Mrozowski. 1011

I Lokale.
10 groszy za wyraz. 8

Dokoj ładnie umeblowany, telelon
* wynajmę. Sosnow.cc, Piłsudskie­
go 61, mieszkania 7. 1006
pokoik in leJoąsos-obę. osobne wej-
* ście, zaraz do wynajęcia. Zgłosze­
nia Z. Kornfeld Kołłątaja 6, czwar­
tek popoi 1012
■ Jukoi umeblowany, światm ele-
* Ktryczue, wszelkie wygody z 
balkonem i używalnością telefonu z 
cąiodziennem utrzymaniem lup bez dla 
Inteligentnej osoby, zaraz do wyna- 
lęitia. Oferty do administracji „ls«ry“

t: > .Umeblowany*.  968 :

8 Posady i prace.
aofiarowaue 10 groszy za wyraz

r\o restauracji „Zacisze*  potrzebne 
zaraz dwie zdolne bufetowe Wa­

runki na mescu przy osobiste m 
zg.oszemu 961-1

S.uząca uu wszystkiego putrzeona 
Małachowskiego 2, Biuru, ipiu

jJioszuKuj^ uatych miast zdoiueg > 
1 retuszera laboranta Wiadomość u 
p. Głowackiego obok kina “Stella" 
w Zawierciu. 1014

| Poszukiwane S groszy za wyraz. £

Doszukujemy oraz polecamy stenof- 
* grafów (fki). Adresować: Stenogra 
Połazi, Warszawa, Mokotowska 57 

878-1 <
pUbtuauię zaięcia uu sa.uei kuc11111 
1 lub do wszystkiego w domu 
chrzescjańsKim. Płaca wymagana nie­
wielka. Posiadam dobre świadectwa. 
Sosnowiec, btaszica 19, Podolski. 
_________________________ ____lóo9___

I Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz. I
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WŁOSY RATUJCIE!!
Balsam RAdio-Capill pobudza do życia obumarłe cebulki, wywołuje za­
dziwiająco szybko (po dniach 8) bujny porost włosów i brwi, niszczy 
łupież, rozdwajanie się i anemję włosów. Zapobiega siwiźnie. Sprzedają 
składy apteczne w Sosnowcu: |agiełłowicz, Reiner, Frydecki, Kwiatek, 
loskowicz, Lancman, bzpigiel i inne, w Będzinie: Misiorski, Eibunyć, Re- 
gizer, Wekselman i inni w Dąbrowie: Grochowski, Maneta i łnnj. Tamże 
uo usunięcia zmarszczek w ciągu 10 dni piegów, wągrów, czerwoności no­
sa w ciągu O ani. Krem Teatral-Sary Bernhard. Teatral stosuje się na 
noc. z rana myc należy twarz wodą ciepłą, dodawszy łyżkę spirytusu, jeśli 
użyć Teatral jako pookład pod puder, takowy me zasypuje się 12 godzAn

NASIONA
gospodarcze 

warzywne 
kwiatowe

z pierwszorzędnych plantacyj krajowych
i zagranicznych poleca:

EDMUND R1EDL
>3 LWÓW, ul. Rutowskiego 3.

Cenniki szczegółowe wysyła się na żądanie.

k

Duchalterjł (księgowości) pojedyń- 
*-*  cze|. podwójnej, amerykańskiej; 
rachunkowości kupieckiej: korespoti- 
dec|i handlowej wyuczają zamiej­
scowych listownie, Kursa Se kurowi- 
cza: Warszawa, Zórawia 42. Eo ukoń­
czeniu świadectwo. Żądajcie prospek­
tów. _______________________604-13
OłEnografji wyucza wszystkich listo 

wnie bezpłatnie, ceiem propagan 
dy Instytut oteaugraficzny Antoniego 
Wojnara, Warszawa, Krucza 26 

470-14

Darmo utrzymasz komplet lezcyi 
stenografii z tłumaczeniami ste­

nogramów w Redakcji Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Mokotowska 57 
Wypracowania poprawiamy również 
bezpłatnie. 879-23

przybłąkaną wilczurę s kagańcem 
1 można odebrać za zwrotem ko­
sztów Sosnowiec, Dolna >4. Ooie- 
rzynakt. I luą

Złe Trawienie
ZAPARCIE STOLCA

NADWERĘŻA 
DUSZĘ i CIAŁO 

Aptekarza Rich. Brandta
Szwajcarskie Pigułki

Od 50 lat w całym świecie znany środek przeczyszczający.

5790-2
Działają łagodnie i skutecznie. 

DO NAbYClA WE WsZYsTKłCH APTEKACH.

I Zgubione dokumenty. I
10 gruszy za wyraz, g

Dodocha Roman zgnbil książeczkę 
*-*  Kast Chorych, wydaną przez kup- 
„Ignacy*.  _____________ ______ 359
Dania "Teofil zgubił książeczkę woj' 
*-*  skową, wydaną przez PKU So­
snowiec i kartę pobytu z kop. „Hr. 
Renard *. __________ J U) 0
tĄ/ałek Kazimiera, zgubił paasptM*  
*“ zagraniczny oraz książkę wur 

skową, wydaną w PKU oosuowiee.
1007-3 

Machura Stanisław sgUPH ksiąW 
masy churycn. lUUa


